
Prenumerata 

Opłata pocztowa uiszczona gotówką 

GŁOS WILEŃSKI 
Rok XXI. 
  

Šanų Zjędn. żądają pisemnego przeprodzeni 
=-=©M Pekinie powstał nowy centralny rząd Chin 
WASZYGTON. 1412. Wedłuśg 

wiadomości z Szanghaju, samoloty 
japońskie bombarciowały kanoni tekę 
„Panay” pięciokrotnie. Okręt zato- 
nął dopiero po 90 minutaci:. 

NANKIN. 14.12. Wedie ostalnich 
doniesień, z 76 osób, które znajdo- 
wały się na pokładzie kanonierki 
„Pany”, 61 osób ocalało. 

SZANGHAJ. 14.12. Jeden z ja- 
pońskich okrętów przybyi na miej- 
sce, „gdzie zatonęła kanonierka „Pa- 
nay“ i wziąl udziai w akcji ratun- 
kowei. | 

  

NOWY TUNEL POD ak 
HUDSON W NOWYM JORK 

  

UBOLEWANIE 
TOKIO. 14.12. Japoński: M. S. Z. 

doręczyło ambasadorom W. Вгуба- 
nii i St Zjekin. memoriał z wyraza- 
mi ubolewania i gotowością do od- 
szkodowania z powodu  ostrzelan'a 
xanonierek oraz z zapewnieniami, iż 
zostały” wydane zarząkizen: a, udarem 
niające powtórzenie si ętego rodzaju 
incyndentów. 

OPINIA AMERYKI 
LONDYN. 14.12. Z kół amesykań: 

skich korespondent PAT otrzymuje 
następujące uwagi o sytuacji wywo- 

|zuję, że rząd 

Wil 
  

łanei zatopieniem kanonierki „Pa- 
nay . 

1) Jest to pierwszy wypadek od 
czasu zatopienia pancernika „Mai- 
ne* w r. 1898, który przyśpieszy! 
wojnę hiszpańsko - amerykańską, że 
amerykański okręt uległ zatopieniu 
w czasie pokoju przez t. zw. przy- 
jazne mocarstwo. 

2) Osobista interwencja prez. 
Roosevelta i zwrócenie się bezpo- 
srednie do cesarza Japonii stanowią 
okoliczności bez precedensu.   

ny jest z racji otwartego przyznania 
| amb. Saito, że Japończ OT wiedzieli, 
| gdzie znajdują się statki amerykań- 
skie. | 

| NOTA AMERYKAŃSKA 
la 

  

WASZYNGON. 1412, Ambasa 
dor. St. Zjedn. złożył w iokio noię, 

"zawierającą energiczny proiest prze 
ciwko zatopieniu kanonierki „Pa- 
nay' i trzech amerykańskich stat- 
ków handlowych. 

| - Rząd St. Zjean. domaga się pi- 
semnego przeproszenia, oraz wyda- 
nia zarządzeń, zapewniających iż 
amerykańskie interesy w Chinach 
nie doznają żadnego szwanku ze 
strony wojsk japonskich. Nota wska- 

i naród amerykański 
są głęboko wstrząsnięte śaktem za- 

| topienia okrętów, które znajdowały 
_|się na Jangtse zupełnie prawnie. 

„WYNOŚCIE SIĘ'* 
SZANGHAJ. 14.12. trzedstawi- 

ciel dowództwa marynarki japoń- 
skiej oświadczył dziennikarzom, że 
„zważywszy na możliwość dalszego 
rozszerzenia niebezpiecznej strety . 
na rzece Jangtse, władze japońskie 
sądzą, iż najlepszym rozwiązaniem 
byłoby, gdyby wszystkie statki ob- 
cych państw spłynęły w Gół rzeki”, 

MANIFESTACJE 
TOKIO. 14.12. Z okazji zdobycia 

Nankinu, odbyły się anja i 7 
udziatem 800 ty. ludzi. 

/ NOWY RZĄD 
PEKIN. 14.12. Powstał tu RZ | 

tymczasowy republiki cuańskiej: * 
siędzibą w Pałónie, ienė) 
wywieszono narodowę flagę chińską 
zastąpioną 10 lat temu przez y 
Kuomintangu. Nowy rząd dążyć bę- 
dzie do zapewnienia całkowitej har- 
mowii między marodami chńskim i 
japońskim, potępiając zdecydowanie 
komunizm 1 doktrynę Kuomiitanśg"   

(e o TTD III TINKA III E SAS 

Kronika telegraficzna 
— Minister Delbos opuści Białogróć 

wczoraj o godz. 22.55, udając się do Pragi. 

— Do portu w de Havre wszedł statek 

„Normandi“, wioząc 53 baryłek złota war 

tości 153 miln. franków. 

— Francuskie ministerstwo spraw we- 

wnętrznych złoży na najbliższym posiedze- 

niu rady ministrów projekt ustawy, nakia- 

dającej na wszystkich wjeżdżających do 

Francji cudzoziemców obowiązek posiada- 

nia paszportów i wiz. 

— Nowy poseł R. P. w Brukseli Michał 

Mościcki był przyjęty na uroczystej audien- 

cji przez króla Leopolda 3-go, któremu zło- 

żył Ksty uwierzytelniające. 

— W Czerniowcach bawił na wystę- 

pach gościnnych znakomity zespół tanecz- 

my Parnella. Występy baletu poiskiego cie- 

szyły się ogromnym powodzeniem, 

— Komisarz działu sowieckiego na wy- 

sławie międzynarodowej w  Faryżu Iwan 

Mezłuak zniknął z terenu paryskiego w 

tajemniczy sposób. Krążą pogioski, że zo- 

siai odwołany do Moskwy. 
— Włoski minister spraw zagr. hr. Cia- 

mo wydał śniadanie na cześć bawiącego w 

Rzymie węgierskiego ministra wojny Roe- 

dera. 

— We francuskich zakładach aeronau- 
tycznych budują się wielkie wodnopiatow- 
ce o wadze 72 ton, opatrzone w motory o 

sile 9000 HP. Będą one obsługiwać linię ko- 
munikacyjaą Paryż — Nowy Jork. 

— W pobliżu Raity na drodze do Naza- 
retu nieznani sprawcy strzelali do autobu- 

su, po czym rzucili na niego bombę. 13 osób 

zostało rannych. 
— Okolice San' Jago de Kuba zostały 

sawiedzone gwałtownym trzęsieriem ziemi. 
Jedenaście osób odniosło ciężkie obrażeni :. 
Trzęsienie ziemi trwało 5 sekurd, 

-— Z Buenos Aires donoszą © klęsce 

Ofiarą posuchy padło 22 tys baranów 1'   owiec, 40 tys. koni i 50 tys. kóz. 

| 3) Rzad St. Zjedn. A. P. zdumio- 

posuchy. w prowincji Santiago del Estero | 
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WARSZAWA. 14,12. Dziś odbył 
si ęw Warszawie pogrzeb członików 
załogi samolotu, który, uległ kata- 
strofie w górach Pirymu w Bulgarii: 
ppor. pilota rezerwy $. p. Taneusza 
Dmoszyńskiego i sanis śp. Rye 
szarda Walentukiewicza. 

O gocz. 10 w kościele św. Radi 
Boromeusza ks. kanonik Czesiaw 
Skomorowski odprawił  uroczyst? 
nabożeństwo żałobne za spokój dusz 
lotników którzy zginęli pełniąc 
swój obowiązek. Po nabożeństwie p. 
wiloeminister Bobkowskii udekoro- 
wał trumnę ś. p. T. Dmoszyńskiego 
złotym Krzyżem Zasługi, a 

oraz wzcawiając chińskie tradycje 
narodowe, 

W NANKINIE 
HANKOU. 14.12. Silne oddziały 

chińskie, które nie zdążyty wycołać 
się z Nankinu, zostały otoczone 
przez Japończyków. Jąponczycy za- 
jęii Pukou (na wprost Nankinu na 
północnym brzegu rzeki Yang-Tse). 

Triumfalne  wikroczenie wojsk 
,apiońskich do Nankinu zostało wy- 
znaczone na 20 grudnia, 

  

Od jutra codzień do Świąt 
„Dziennik Wilenski“ będzie podawał 

igrmator: fiim chrześcijańskich 
w których należy czynić zakupy 

ma gwiazdkę i na. Święta ._> 
че 

Polecamy informator uwadze. : 2 gł 

p. p. kupców i rzemieślników polskich 

< 

  

  

    
Brak zaufania do Ligi Narodów. 

Wyniki wizyty min. Delbosa 
BIAŁOGRÓD. 14.12, Ogłoszono 1aiędzy tymi państwami zapizyjaź- 

tu komunikat urzędowy z okazji wi  nionymi a Francją, ale jednocześnie 
zyty min. Delbosa. Komunikat mówi | spotkał się wszędzie z brakiem zau- 
iż „obaj ministrowie zgodnie uznali, iania do systemu bezpieczeństwa , 
-<ż jest rzeczą pożyteczną i koniecz: | zbiorowego. 
ną zarówno kla nteresów obu tych „Le Jour” przewiduje, że po po- | 
państw jako członków Ligi Naro- wrocie min. Delbosa do Paryza, poli- 

| dów. jalk i dla sprawy pokoju pow- tyka zagraniczna Francji stanie wo- 
szechnego w. Europie koutynuowa- bec koniecznosci zmodyiikowania 
nie ich spółpracy w tym samym du-' swoich zasad. 
chu przyjaźni i zaufania! . | „Petit Parisie“ stwierdza, że pre- 

PARYŻ. 14.12, Prasa paryska mier Stojadinowicz wyraził rozcza- 
podkreśla, że minister Delbos w War. 1owanie z powodu działalności Ligi 
szawie, w' Bukareszcie « w Biało: Narodów.  Stojadinowicz wyraził 
środzie stwierdził żywotność bez: pragnienie „by storzony został nowy 
posadnich stosunkó przyjaznych pora europejski. 

  

stek (0 kredyty dla handlu hurtowego 
Obrady Rady Naczelnej Kupiectwa 

WARSZAWA. 14.12. Ojdbył się! działu przyznanych ostalnio kredy- 
w Warszawie zjazd delegatów Na- | tów dla xiupiectwa chrześcijańskiego 
czelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa | przez P. K. O. 
Poiskiego. * | Wysunięto «szereg wniosków w 

Głównym punktem obrad była | sprawie konieczności rozszerzenia 
sprawa realizacji uchwał ogólnopol- | akcji kredytowej dla kupiectwa 
skiego kongresu kupiectwa chrześci- | przez przyznaniej przede wszystkine 
jańskiego. | speojalnych kredytów la form hur- 
Omówiono również aktualne spra- towych, jak również kredytów na 

wy: związane z akcją kredytowania | budowę hal targowych w ośrodkach 
kupiectwa, oraz ustalono klucz po-| mieiskich głównie ma terenie b 

| Kongresówiki. 

Komisaryczny prezydent Poznania 
płk. Więckowski został zwolniony 1 stanowiska 

POZNAŃ. 14.12, Tymczasowy wewn z prośbą ©0 zwolnienie go ze 
prezydent miasta Poznania pik. stanowiska. Minister spr wewn. 
Więckowski zwrócił się do min. spr. przycbylił się do powyższej prośby. 

2 organizacje Komunistyczi:e 
rozwiązano w Wolbromiu 

OLKUSZ. 14.12. Sąd Ckręgowy ze statutem i uprawianie akcji wy 
w Sosnowcu rozwiązał na :erenie | wrotowej. Zarząd, i członkowie wr 
m. Wolbrowia związek przemysłu | dwuch związków żydowskich, skia- 
„odzieżowego i zw. zaw. przemysłu | 
| skórzanego za działalność sprzóczną | 

    
mun'zm i zabójstwo, 

|dał się z osób karanych już za ko-' 
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Pogrzeb ofiar katastrofy 
w górach Pirymu 

bułgarski Trajanowski krzyżem ka- 
walerskim orderu św. Aleksanktra. 
Następnie odbył się pogrzeb na 
«cmentarz wojskowy. 

Neutralność Szwajcarii 
PARYŻ. 14.12. W kołach poiitycz- 

nych Francji (dłuże wrażenie zrobiła 
wiadomość, iż Szwajcaria będzie sta 
iać się o całkowite odbudowanie 
swej neutralności. We  trancuskica 
ikołach politycznych zdają «obie spra 
wę z trudnego położenia Szwajcarii, 
która po wystąpieniu Nemiec i 

  

poseł | Włoch z Liig Narokiów, znajduje się 
pomiędzy dwoma sąsiadami, ktorzy 
do Lisi Narodów nie należą. 

ZEP 
BERLIN. 1412. (PAT). Prasa 

niemiecka z wielkim zainieresowa- 
niem przytacza opinię polskich kom- 
petentnych kół politycznych w spra- 
wie stanowiska Polski dobec Ligi 
Narodów po - wystąpieniu Włoch. 

Komentarze na ten temat ogłosi. 
ły m. in, „Voelkischer Beobachter*, 
„Angriii“ i „Berliner Tagewiatt". | 

P. Latsbury w Warszawie 
WARSZAWA. 14.12, Poseł do iz- 

by Gmin p. Lansbury przyjęty był 
dziś na audiencj; przez marsz. Śmig- 
łego - Rydza, a następnie przez pre- 
miera Slładkowskiego. I 

O ios sądów 
przysięgłych 

WARSZAWA. 14.12. W. dniu dzi- 
siejszym obradowała komisja praw - 
nicza Senatu. Komisja przyjęła pro- 
„ekt ustawy o zniesieniu szwów przy- 

| sięgłych z poprawiką sen. Trieckie- 
go, która brzmi: 

| „Senat wzywa rzągi do przedsia- 
|wienia Izbom Ustawodawczym pro- 
iektu ustawy, powołującej do udzia- 
łu w wymiarze sprawiedliości czyn 
alk społeczny, klóregoi pizedstawi- 
cieie uczestniczydby wespół z sę- 
aziami zawokłowymi w orzecznictwie 
karnym, 

0 fundację Potockiego 
WARSZAWA. 14.12. Urezes N. I. 

K. powołał specjalną komisję, złożo- 
aą z urzędników N. I. K., ktorej za- 
daniem będzie przeprowadzenie 
kontroli fundacji im. Jakuba Po- 
p > utworzonej w «ońcu 1934 

| roku. 

  
  

  
  
Budowa olbrzymiej zapory wodnej 

na rzece Kolorado w Kalifornii, |
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FRANCISZEK FRLICZKA 
WILNO, u. ZAMKOWA Nr. 9, tel. 6-46. 

Sweterek wełniany, szaliczek, rękawiczki wełniane, szlairoczek puchowy wełniany, bieliznę ciepłą, 
kostium wełniany sportowy, komplet ślizgawkowy, narciarski, pończoszki, koniekcja męska, damska 
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Bibijoteka Uniwersytecka o Oilnie 
Zbiory Biblioteki Uniwersytec- 

kiej w Wilnie liczą obecnie w przy- 
bliżeniu 380.000 woluminów  skata- 
logowanych książek i czasopism, 
250 inkunabułów (druków XV w.). 
2400 druków XVI wieku, 13.300 rę- 
kopisów, dyplomów i autografow, 
6000 rycin i albumów, 9000 atlasów i 
map, 1400 nut oraz 150.060 druków 
jeszcze nieopracowanych, częściowo 
dubletów i książek przeznaczonych 
na wymianę, | 

NOWE NABYTKI . 
W ostatnim roku wpłynęfo do 

Biblioteki ok. 34.000 woluminów 
druków. Na kupno zbiorów wyaaia 
Biblioteka w budżecie zwyczajnym 
ponad 34.000 zł, Osobną pozycję sia- 
nowi bogaty dar Rodziny Wojskowej 
ku uczczeniu Jozela riłsucskiego w 
wysokości zwyż 53.000 złotych, o- 

ócony na zakupno kompietow za- 
granicznych czasopism naukowych. 
Stosunki wymienne 
Biblioteka ze 134 1nstyltuojami zaśra- | 
nicznymi oraz poiskimi szkołami a- 
kademickimi, otrzymując z tego Ly- 
tułu około 3.000 woluminów i wysy- 
łając ze swojej slrony odpowiednią 
ilość publikacyj wileńskich instytu- 
cyj naukowych. W drodze daru c- 
trzymała Biblioteka niespełna 3.000 
woluminów dx 362 instytucyj i osób 
z kraju i z zagranicy, 

KATALOGOWANIE 
1 KONSERWACJA ZBIORÓW 
Z gromadzeniem zbiorów łączy 

się zadanie sch opracowania i udo- 
stępniania dla czytelników. Poza 
bieżącym katalogowaniem  altaże- | 
tycznym i rzeczowym Bibiioteka 
wydaje stale drukowany „Biuletyn * 
najnowszych nabytków  (rozcawany 

  

Przed ratuszem paryskim protestu; 
mleka, 

DINNER SODAS 

Proces Dembińskiego i towarzyszy 
rozpoczyn 

Działalność 'wywrotowa grupy 
młodych „intelektualistów * — Hen- 

jka Dembińskiego, Stefana Jędry- 
chowskiego, Marii Żeromskiej, Je- 
rzego Putramenta i Władysława Bo- . 
rysowicza — znajdzie swój epilog i 
należytą ocenę przed Sądem Okrę- 
śowym w Wilnie. 

Rozprawa rozpoczyna się w dniu 
dzisiejszym i trwać będzie przypusz- 
cza!lnie 5—6 dni ze względu na du- 
żą liczbę świadków i rozmiary atu 
oskarżenia, obejmującego 100 stron 
druku maszynowego, i d akta 
OZDOBY AERO ODRZ Z ZZERZT TEDZZOT OOO POZO, 

| stycznych, znajdujących się w b:- 

utrzymywala WYSTAWY i DOKUMENTACJA 

  

i DŽIERNIK MBITEKSR! 
ias 

i dziecięca w wielkim wyborze. 

w roku 1936-37 
bezpłatnie), współpracuje przy uzu- 
pełnianiu Centrainego Katalogu Cza- 
sopism Zagranicznych w  bz:bliote- 
kach poiskich, przystąpiła nadlo w 
roku bież. do współpracy przy opra- 
cowywaniu Ceastralnego Katalogu 
Książek Zagranicznych, uczestniczy 
w kontynuacji „Bubliografii Polskiej * 
Estreichera, drukuje katalog posia- 
danych atlasów, kompletuje katalog 
druków wiieńskich od czasów naj- 
dawniejszych do 1931 roku. W roku 
sprawozdawczym oddano do użytku 
czytelników katalog dziei polor- 

bliotekach wileńskich, opracowany 
przez Koło Polonistów U. S. B. biu- 
ro Bibliograticzne Biblioteki uizie- 
la czytelnikom wszelkiego rodzaj 
informacji i wskazówek  bibiiośra- 
jicznych oraz pośredniczy przy spro- 
wadzaniu dzieł z innych bibliotek 
krajowych i zagranicznych. 

W roku sprawozdawczym odbyły 
się w Bibliotece xiwie wielkie wysta- 
wy oraz jeden pokaz. W związku z 
ubchodem czterechsetnej rocznicy 
urodzin pierwszego Rektora Akade- 
mii Wileńskiej, komitet obchodu w 
współpracy z Bibiioteką zorganizo- 
wał w grudniu 1936 r. „Wystawę 
Skargowską”,  zwiedzoną przez 
3000 osób. W lipcu 1937 r. odbyła 
się wystawa „Napoleon w  Wiinie 
przed 125 iaty”,, urządzona przez 
Bibliotekę na podstawie zbioruw 
posiadanych w Wilnie. 
wyniosła ok. 500 osób. 

„Pokaz Ruszczycowski* odbył 
się w grudniu 1936 r. i objął gpuściz- 
nę literacką i graliczną s. p. prof. 
F. Ruszczyca. Poza wystawami 
zwiedziło Bibliotekę ok. 1000 osób. 
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CZYTELNICTWO : 
Ogólna liczba czytelników miej- 

scowych wyniosła w r. akad, 1936-37 
2522 osób i instytucyj. Studenci U. 
S. B. stanowią 69 proc. korzystają- 
cych. Czytelnie Bubiioteki były czyn- 
ne w ciągu roku 259 dni po i2 go- 
dzin. Suma a:wiedzin w Czyteimiach 
wynosiła 36.413. Do domu wypoży- 
p a wol. Z innych bibliotek 

ajowych i zagranicznych sprowa- 
dzono dla czytelników wileńskich 
695 wol. druków i 142 rękopisy. 

  

Spe rt 
Kursy narciarskie na „Rowach 

Sapieżyńskich*, 
W. okresie świątecznym t. zn. od 

dnia 15 grudnia br. organizuje Okrę- 
$gowy Ośrodek W. F. kursy narciar- 
skie dla początkujących i zaawanso- 
wanych. Wystarczy zgłosić się u in- 
struktora w Rowach Sapieżyńskich, 
który udzieli wszelkich wskazowex 
Cena wpisowego 5 ziotych za 10 
godzin nauki. 

Żydowskie „Makabi“ wyrzucone 
ze Zw. Tenisowego 

W niedzielę odbyło się w War- 
szawie doroczne walne zebranie Pol- 
skieśe Związku  Lawn-Tenisowego. 

Zebranie powzięło następujące 
ważniejsze uchwały: ; 

1) Przyznać honorowy tytuł mi- 
|strzyni Polski Jadwidze Jękrzejow   GRONO PRACOWNIKÓW ; 

Personal Biblioteki, liczący łącz: | 
nie 42 osoby, skłącał się z'15 bublio- | 
tekarzy z _ wykształceniem akade- | 
mickim, 15 bibliolekarzy z му) 
kształceniem śreanim i 12 funkcjo-“ 
nariuszy niższych, Wchodzą tu bi- | 
bliotekarze etatowi, jakotež wyna-| 
gradzani z Funduszu Pracy pracow- 
nicy niestali 1 praktykanci. Bibhote- | 
karze brali udział w zjazčach nauko- 
wych, wygłaszali referaty i odczysy 
oraz oglaszali drukiem prace i arty-' 
kuły, głównie z | 
książce i bibliografii. ! 

  

   

rebki, puderniczki 

W dniu wczorajszym w zapełnio- 
nej przez robotników sali Chrześci- 
jańskiego Uniwersytetu Robotnicze- 
$o odbyło się zebranie chrz, Zw, Za- 
wodowych, 
sprawę akcji antykomunistycznej. 

Z ramienia Stronnictwa Narodo- 
wego przemawiał p. W. Pietkie- 
wicz, wyjaśniając czym jest komu-| 
nizm i 
czemu światopoglądowi komunizmu 
można przeciwstawić tylko wiarę 
Chrystusową, programowi rewoiu- 
cji — program narodowy, a akcji 

żydzi atakują 
Akcja-bojkotowa 

W duiu wczorajszym członkowie 
Str. Nar. w dalszym ciągu prowadzili 
akcję iuiormowania publiczności o 
potrzebie kupowania u chrześcijan. 

Z rana w Halach stały posterunki 
„pikieciarzy”, wskazując przedsię- 
biorstwa chrześcijańskie i ostrze- 
gając przed żydowskimi. Na tym tle 
wynikło zajście. 

Tłum rzeźników żydów zdener- 
wowany brakiem klienteli, omijają- 
cej ich sklepy, otoczył „pikieciarza” 
K. Grażula, członka Str. Nar. i usiło- 
wai go pobić. Interwencja innych 

  

  sprawy wynoszą 10 grubych lomów. 
Na salę rozpraw wstęp będzie do. 

, zwolony jedynie osobom, posiadają- 
, cym oxpowiednie karty wstępu. Li- 
sta osób uprawnionych «do przysłu- 
chiwania się rozprawie jest już nie- 

,odwołalnie zamknięta: obejmuje 
| ona około 200 osób, 

., Przewodniczy rozprawie sędzia , Hryniewicz, W kompiecie zasiadają , sędziowie: Drac 1 Sienkiewicz, 
Obronę oskarżonyci wnoszą: 

adw. Szumański z Warszawy ji ilku 

narodowców, publiczności i policji 
zapobiegia bójce. 

Wówczas żydzi oskarzyli kol. 

POSTAWY. W ciągu nocy z uie- 
dzieli na poniedziałek przeszia nad 
powiatem postawskim silna wichura 
śnieżna. rogi zostały zasypane 
zwałami śniegu dochodzącymi da 
2—3 metrów grubości, co uniemożli-   adwokatów wileńskich. (IL) 

zakresu nauki >! AZS 

PECECEECEFEFEG 

Tysiące prezentów na Gwiazdkel + 
sweterki szlairoczki, piżamy wykwintną bieliznę damską i 
męską, najmoda. krawaty, szale, rękawiczki, prześliczne to- 

W wielkim wyborze, po cenach bezkonkurencyjnych 

, ро!еса J. K t 0 D E C K I ae 9-28 ю 

Przeciw „fołksfróntowi” 
zebrania antykomunistyczne w wilnie 

skiei 
2) Powierzyć organizację między: 

narydowyjch mistrzostw Polski jed- 
nemu z klubow. 

2) Przy organizacji mistrzostw 
dełużynowych stosować system roz- 
stawiania najsilniejszych k'ubów. 

4) Przynajmniej połowa spotkań 
mię:lzynarodowych winna być roze   

Makabi skreślić z listy członków 
P. Z. L. T. oraz zabronić rozgrywa- 
nia turniejów narodowosciowych 
(podobne turnieje organizają związki 
zy-lowskkie i niemieckie). Nad tym 
wnioskiem wywiązała się dłuższa 
dyskusja, w której m. in. zabrał głos 
radca Olchowicz, wypowiadając się 
za przyjęciem wniosku. W głosowa- 

REUMATYŃ   grana na prowincji. : 3 
5) Komisja sportowa winna się 

zbierać trzy razy do roku celem prze 
prowadzenia klasyfikacji tenisistów. 

W wolnych wnioskace delegaci 
Poznania i Bydgoszczy ziożyli 

sensacyjay wniosek, aby członków 

    i wiele innych. 

Zamkowa 17    
kompartii — działalność Stronni-   ctwa Narodowego. 

Wywody  prelegenta przyjęto 
oklaskami. Po reieracie wywiązała 

W niedzielę w sali parafii przy 

poświęcone walce z komunizmem. 
Do zgromadzonych przemówił 
Szwakowicz, przedstawiciel Str, 
Narodowego. 

„pikieciarzy“ 
z przeszkodami 
Grażnia iż chciał do nich strzelać 
z rewolweru. W komisariacie oka- 
zało się iż oskarżony nie posiada 
wogóle broni i że nie on ale żydzi 
występowali agresywnie, giożąc no- 

„1 zyda zatrzymano, 
W godzinach popołudniowych po- 

licjanci zatrzymali przed splepem Pru 
żana i Hellera 9-ciu pikietujących 
kolejno narodowców: Żabę, Janu- 
szewskiego, Majchrzyckiego, Czap- 
liūskiego, Halickiego, Tubielewicza, 
Iwanowskiego, Sierkę, Damowskie- 
go i Piotrowską. 

Wszystkich oskarżono o „tamo- 
wanie ruchu* W godzinach wieczor 
nych zatrzymanych zwolniono, W. P. 

Zwały śniegu w pow. postawskim 
wiło prawie wszelką komunikację. 

Ruchliwy ie w ponidizialek 
duży targ w Postawach zgromadził 
jedynie nieliczne furmanki z pobli- 
skidh miejscowości. Połączenie tele- 
foniczne z Wilnem było w ciążu 

  „OSMOGEN 
BO 

  

niu wnioski poznańsko - bydgoskie 
uchwalono 70 giosami przy 2-ch 
sprzeciwiających się. (Makabi Cho- 
rzów i Makabi Łódź) przy 6-vin 
wstrzymujących się oł głosowania 
(Katowicki Klub Tenisowy). 

Uchwałę Zw. tenisowego powi- 
tać należy z najwyższym uznaniem 

Na marginesie dyskusji 
o loterii 

Zapowiedziana przez Dyrekcję Lotegit 
możliwość zmiany planu gry już od majbłiż- 
szej 41 loterii wzbudza coraz żywsze zain. 
teresowanie i dyskusje. Jesteśmy stale od 
paru dni zapytywani przez naszych -czyieł- 
ników, czy nie znamy jeszcze nowego pla- 
nu, lub czy nie są nam znane projekty, w 
jakim kierunku ma ta zmiana nastąpić. Nie' 
stety, nic jeszcze dokladnego nie możemy 
powiedzieć — sprawa ta w dalszym ciąże 
stanowi temat rozważań Dyrekcji Loterii. 
Wobec tego jednak, że jedni gracze zapy- 
tują, czy aby nie została zmiebiona zasadś 
wielkich wygranych, a inni przeciwnie czy 
powiększona zostanie — ilość wygranych 
średnich kosztem skasowania  wygrańych 

  

na którym omawiano się dyskusja, w której ks. A; Mości- wielkich -- to rzeczywiście trudne będzie |cki udzielał odpowiedzi na liczne Zadanie Loterii, aby wszystkich zadowolić. 
zapytania. j 

P | nym i drugim, Niech dla tych, którzy chcą 

Naszym zdaniem należałoby ustąpić i jed- 

wygrać jedynie duże kwoty — pozostanie 
stwieruzając, że bezbozni | Ostrej Bramie odbyło się zebranie w Planie parę wielkich wygranych, a resztę 

możnaby rozdrobnić i w ten sposób zado- 
p. woli się graczy o skromniejszych wymaga- 

niach. Takie wyjście nie będzie szło po my- 
Śli graczy o żądaniach bardzo skrajnych, 
lecz byłoby pewnego rodzaju pogodzoeniem 
dwóch przeciwnych obozów. 

ORYGINALNY ZEGAREK 

  

Zegarek w postaci pieska. Skazówka 
umieszczona wjednym oku, wskazuje   godziny, w drugim — minuty. kilku godzin przerwane. 

_Maloltyzn, idea narodowa | orgainacja Stron. Narodowego —zwydężą žy. (NIĄ 
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Myśl polityczna 
Ostatni*zeszyt „Tygodnika Ilu- 

strowanego'” zawiera obszerny arty- 
kuł Kazimierza Smogorzewskiego, 
poświęcony zasadom poiskiej poli- 
tyłki zagranicznej, Korespondent ber 
liński sanacyjnych pism  codzien- 
nych, przebywający stale za granicą 

i obyty niewątpliwie z bieżącymi za: | 

gadnieniami polityki międzynarodo- 

wej, stara się wykazać wyższość po- 

lityki min. Becka nad polityką 

wszystkich jego poprześiników w 

niepodiegłym Państwie Poiskim, 

Jednym z najważniejszych argu- 

mentów p. Smogorzewskiego jest 
tabela ministrów spraw zagran'cz- 
nych w Polsce, z której wznika, że 
było ich wogóle kaikunastu, że uie- 

którzy sprawowali władzę dos“ 

krótko (niekiedy załedwie — Ка 

dni), inni nieco dłużej, ale najdłużej 

siedzi na ul. Wierzbowej min, Beck, 

bo już 5 ай, 

Ale nie idzie nam w iej chwili o 

podważenie argumentacji p. Šmogo- 
rzewskiego, ani nawet o politykę p. 

Becka. Idzie o coś innego, gięb- 

szego. 

MW artykute p. Smogorzewskiejj 
jest m in. wyszczególnienie pewnych 

sułscesów polityki polskiej. P, $mo 
įorzewski 'wspaniałomyslaie przy- 

znaje, że zachodnia granica Polski 

to sulices dyplomacji Romana Dmow 

skiego, natomiast jeśli dzie o Wilno 
i Wileńszczyznę, to uważa, ze — 

„mimo sporów między auioncmista- 

„mi, a mkorporacjonistami — przy- 

łączenie Wilna jest zasiugą Józefa 

Piłsudskiego. 
Nie mówimy: w tej chwili o zastu- 

gach, bo jeśli idzie o charaktery- 

stykę polityki polskiej na przeciąg: 
ostatnich lat 25-ciu, sprawa zasług 

inoże być odłożona na bok. Wysuń- 

my raczej zagadnienie myśli pori- 

tycznej. W okresie tym ścierały się ; 

dwa mogląkiy ma całość zagadnień 
polskich: pogląd wszechpolski, 7e- 
prezentowany przez Demokrację 

Narodową z R-manem Dmowskim 

ma czele i pogląd socjalistyczno-en 

Ikaenowski, reprezentowany przez 

piłsudczykków. 
Dziś z perspektywy at  25-сй: 

możemy powiedzieć, że zwyciężyła 

na wszystkich odcinkach niyśl poli- 
tyczna wszechpolska i że to wiaś- 
nie jest szczęściem Polski. Tak jak 

- błędem było opieranie losów Polski 
podczas wojny światowej o sojusz 

niemiecko - austriacki, a słusznem 

było oparcie się o zwycięską Enten 

tę, talk samo w późniejszych okre: 

sach walki o nasze gran'ce błędem 

były tederacjonistyczne pomysły o 

unii z Ukrainą Petiury lub tes tiwu- 

ikantona!lne projekty Litwy siedero- 
wanej z Polską. Zwyciężyła wszech- 

polska idea jednolitej, narodowej 

Polski, która nam dała państwo, 

mające otwartą drogę kl zdobycia 

wielkomocarstwowego stanowiska. 

Jeśli za tymi niewątpliwymi su- 
ikcesami polskiej myśli politycznej 
nastąpi dalszy krok w postaci ta- 

kiego przekształcenia naszych 

sunków wewuętrznych, że 
sto- 

Narė! 
3 Polski stanie się istotnym gospoda- 
szem państwa, to Polska stanie się 

jednym z decydujących czynników 
w polityce eurapejskiej, <zego ni- 

gdy nie osiągniemy na drodze bar- 

dziej lub mniej zręcznych sier i gie- 
rek (dyplomatycznych. 

Polityce musi przyświecać wiel- 
ka i zgodna z tendencjanii rozwojo- 
wymi narokłu myśl polityczna, 

Zawieszenie wykładów w 5.6.Н. 
Rektor Szkoły Głównej Haadlo- 

wej w Warszawie zawiesił wykłady 
aż do odwołania. Kiedy studenci 
przybyli rano na wylkłaciy, zastali 
drzwi uczelni zamknięte. Na bramie 
wisiało rozporządzenie rektora 0 
zawieszeniu wykładów. 

W S G.H. rozgrywały się od 
pewnego czasu burzliwe zajścia z 
żydami. Kiedy > sprowadzenia 
Hspokojenia w drodze perswazji za- 

3 
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' ii LLTI 
! książeczka premiowa P KO V-ej serii 
| 70) TANANNANNNNY 

Oo 3 miesigce PKO losuje kilkuset złotowe 
książeczek premiowych PKO V-ej 

Zazwyczaj istnieje pewna rozbież-| 
ność pomięj.lzy finansami a polityxą | 
państwa. Polityka pragnie o wiele| 
więcej pieniędzy niż iinanse są w 
stanie jej dostarczyć, dlatego między 
ministrem skarbu a jego ikoiegami w 
łonie gabinetu odbywa się  ciągie 
walka, w której „czarnym  charalk- 
terem' jest minister skarbu, Wśród 
takiej walki powiej-ział pewien zna- 
komity włodarz skarbu do swoich 
kolegów pamiętne słowa: „Róbcie 
panowie dobrą politykę, a ja wam 
dobre finanse", 

Nie pamięiał o tych słowach p. 
wiceminister Kwiatkowsiki, śdy wy- 
giaszał swoje zagajenie kŁebaty bud- 
żetowej. £ mowy bowiem jego widać 
przeciwnie, że przez rcztoczemie 
barwnego obrazu o stanie finansów i 
gospodarstwa narodowego  pragnąi 
osionić swoich kouegów 1 wyšwi:d- 
czyć przysiugę polityce rządu. Na- 
wet przekroczenia wyj-atków we 
wszystkich niemal dziaiaca budżeu: 
ponad cyiry budżetowe uznał za zu- 
pełnie prawidłowe i polwrestił, że 
„diudżet jest wykonywany prawie 4 
matematyczną precyzją”, ponieważ 
wpiynęty większe cociody i rowno- 
waga budżetu została utrzymana 

Rzajiko zdarza się sternikom 
skarbu taki optysnizm finansowy 1 

"taka wyrozumiałość dla kolegów 
| Był przed 30 laty w Austrii mini- 
'strem skarbu Wielkopolanin Witoid 
Korytowski, który niebacznie w za- 

| gajeniu budżetu użył zwrotu: „Sto- 
imy nieźle”, Srogo za to odpokuto- 
wał, bo swoje zaoszczędzone nad- 
wyżki łinansowe przeznaczyć musiał 
na inwestycje w  poszcześćlnych 
krajach. Co prawda p. ministrowi 
Kwiatkowslkiemu to nie grozi, bo 
swoję nadwyżki rozdaje co miesią- 
ca łaknącym kolegom w gabinecie, 
a inwestycje pokrywa wyłącznie z 
«redytu. 

Trudno je:lnak zgodzić się na ta- 
kie pojmowanie wykonania budże- 
tu, Jest ono smulną pozostałością z 
okresu, w którym wedle ełów same- | 
śoż pana ministra „rzucono się na 
talę wypadków beztrosko. Wów-; 
czas to, w okresie radosnej twórczo- 
ści, panowała w rzączie opinia mini-, 
stra Moraczewykiego, że byłoby 
„zbrodnią” nie wydać, jeżeli pien'ą- 
dzę są. Wydano też miliardy nad! 
wyjżek budżeżowych, a pozosiawio- 
no po sobie miliardy |liugów, cho- 
ciaż budżety były zrównoważone. 

Ministrowi skarbu przysluguje 
prawo obniżenia wydatków  budz»- 
towych, gdy, dochody nie wystarcza- 
ją, ale dia przekroczenia wydatkow 
nie wystarcza fakt, że dochody są 
wyższe Przy takiej gospeuarce  fi- 
nansowej skarb nie będzie nigdy na: 
sycony, nie dojdziemy nigdy «bo re- 
iormy finansowe,, ani do planowe- 
go systemu zniżek podatkowych. 

Cieszymy się wszyscy pewną po 
prawą gospodarczą, płynącą z ko- 
rzystniejszej koniunktury iolnej, a 
w przemyśle z pewnego ożywienia 
koniunktury światowej. Ale popra- 
wy tej nie można jeszcze porówny- 
wać z okresem koniunktury 1927/28, 
«iedy to dochody państwowe przy 
niższym obciążeniu podatkowy 
przekroczyły trzy miliardy złotych. 
Nie był to rok „wybuchowy“, jak 
sąklzi p. minister, ale ki'kuletni o- 
kres stopniowej poprawy, a późarej 
załamanie się koniunktury, Diategu 
talkże dzisiaj trzeba być przezornym 
i nie należy naśladować błędów 
wówczas popełnionych. 

| Proponowane przez p. ministra 
|uigi podatkowe w podatku od świa- 

  

  

  
wiodły, władze uczeini uznały za 
właściwe zawiesić wyklaily, 

Ferie świąteczne w S. G. EH. roz- 
począć się miały 22 bm. Jest za- 
tym wątpliwe, aby wznomienie wy- 
Lładów mogło nasląpić przed tym 
terminem. Przeciwnie, należy pizy- 
jąć, że w S. G. H. rozpoczęiy się już 
ierie Bożego Narodzenia 1 że wzno- 

„wienie wykładów nastąpi dopiero 
po świętach,   

dectw przemysłowych i od przenie- 
sienia nieruchomosci są uzasadnione 
i pożąciane. Byłyby one pełniejsze, 
gdyby pan minister nie rozporządzii 
był zawczasu nadwyżkami  docno- 
dów i nie wstrzymywał zagwaranto: 
wanej ustawami zniżki stopy; w po 
šalku od obrotu. oraz uchy.enia nad” | 
zwyczajnego podatku od wynagio- 
dzeń. 

Bardzo niedostatecznym 1 po- 
wierzchownym jest plan p. ministra 
regulacji finansów  samorząjdowych. 
Odebranie samorządom udziału w 
dochodach z głównych pocatków, a 
pozostawienie im opłat od gazu, 
elektryczności, od konsumcji w za- 
kładach gastronomicznych, od wido- 
wisik itp., jalkie już samorządy dz:- 
siaj posiadają, nie tylko samorządow 
nie zbawi, ale przeciwnie pozbawi je 
tylko cochodów, jakie obecnie mają 
bez żadnej rekompensaty. Kwota 10 
milionów do podziału wedle uznania 
rządu, jaką p. minister na razie „la 
samorządów przeznacza, nie odpo- 
wiada ani charakterowi samorządu, 
ani jego potrzebom. 

Pan wicepremier oadżegnywa się, 
jak zawsze, od elatyzmu, ale eta- 
tyzm mimo to się szerzy na coraz 
nowych formach i dziedzinach, prze- 
rzucił się np. na udziały w licznyc: 
spółkach handlerwych, a duch eta- 
tyzmu góruje w": planach 1 ośwtiad- 
czeniach ludzi ikierujących obozem 
rządowym. Cóż wobec teżo-za zna- 
czenie nia lalkt, podany przez p. mi-. 
nistra, że Bank Gospoklarstwa Kra: 
jowego sprzedał pewną ilość obiek- 
tów ionych przymusówo dla 
braku kupujących? A może równo- 
cześnie nabył nową taką porcię przy 
przetargach publicznych? 

Wszak słyszeliśmy świeżo z ust 
wływowych, że planowa gospodar- 
ka powinna objąć także kontrolę 
nad prywatnymi przedsiębiorstwa- 

premie między posiadaczy 
serii. Wkładka miesięczna -5 złotych, 

po 114 miesiącach — PKO wypłaca kapitał 800 złotych, a nawet przy 
wylosowaniu końcowej pzomii ua wytrwałość w oszczędzaniu — zł 1000. 

Finanse a polityka 

  

,mi. Czy nie byłoby rozumniej oto- 
czyć ścislejszą (kontrolą przepsiębior 
stwa państwowe i owe spółki han- 
dlowe, w których marnuje się pie- 

,niądz publiczny na nadmierny per- 
|sonel i nadmierne piace, bez pożyt- 
| ku dla skarbu i dla społeczeństwa. 

Perspektywa  inwestycyj, la 
wszystk:ch dzielnic paūstwa, jaką 2. 
minister skarbu otworzył przed 
Sejmem, jest bardzo ponętna, ale 
częściowo ma znamię planow finan- 
sowo nie pomyślanych, Nie chcę 
wątpić, że na koniec dojdzie do wy 
konania kanału Gopło — Odra dl: 
dzielnicy, dotychczas zupełnie poai- 
janej. Ale wzmianka o kanale mię 
dzy Bałtykiem i Czarnym Morzen 
zbyt przypomina mi tyle pianow po 
ronionych od Andrzeja Maksymuia 
na Frel.ry w XVII wieku począwszy 
a na planach przedwojennych Au- 
strii skończywszy, że w ustach mi- 
nistra skarbu powinna byc oparta 
na realniejszej podstawie tinansow-j. 

Zbyt lekko przeszedł p. ministe: 
nad objawami ujemnymi, aad  bra- 
kiem racjonalnej organizacji i upad- 
kiem rzeiniosła polskiego, naci sta- 
nem handiu i mieszczaństwa polskie- 
go, nad słabym wzrosiem oszczęd- 
ności i kapitalizacji Nie rozpatrzyć 
także _niebezpieczeństwa, jakie 
przynosi z bieżącym rokiem bilans 
handlowy bierny dla regulacji na- 
szych stosunków pieniężnych, dla 
wypłacalności naszej wobec zaśra- 
nicy i zwiększenia naszego wywozu. 
Zbyt niecostatecznym jest argu- 
ment p. ministra, ze sprowadzamy 
maszyny i inne aparaiy, wskazują: 
na ożywienie produkcji Maszyny i 
aparaty sprowadzaliśmy także w r., 

| 1930 i następnych, o tym p. mini- 
ster wie najlepiej. Sprowadzamy bo- | 
wiem także wiele innych rzeczy, na- 
wet zboże z Rumunii. 

! Stanisław Głąbiński. 

ROBOCZE ZGK Z ZE о лНЕВ EC ZTSTAOGK TY TO OASLZWE OZ U OWAK DRO PA RZY PRE ŁZE 

  

Starcie z maniłestantami arabamipod meczetem Omara w Jerozoliriie. 

  

Likwidacja odrębnego 
Na ostatnim posiedzeniu Rady 

Ministrów uchwalono projekt usta: 
wy o zespoleniu samorządu teryto- 
rialnego z samorządem. czkolnym. 
Projekt ten wkrotce zostanie przeji- 
stawiony —  lzbom  Ustawodaw- 

- Zd hą tego projektu asadniczą cechą tego рг 
jest likwidacja dotychczasowych or- 
ganėw odrębnego samorządu szkol 
nego i włożenie pełnej odpowiedzial 
ności za wyposażeniej szkolnictwa 
powszechnego na samorząd teryr 
torialny. Projekt przewiduje — ро- 
wszechne powołanie specjalnych or- 
ganėw samorządu terytorialnego 
dla spraw oświaty i kuitury, specjal- 
nych komisyj oswiatowych. 

Projektowana ustawa łuje 
— przy szkołach opieki — * skiego ze szkola 

samorządu szkolnego 
| Organizacje opiek szkolnych poru- 
cza projekt ministrowi W. R s 0-P. 
w porozumieniu z ministrem Spraw 
Wewnętrznytch. 

widencja dzieci w wieku szkol- 
nym ma być prowadzona przez za- 
rządy gminne, obowiązane do pro- 
wadzenia ogolnej ewidencii i kontro- 
li ruchu I i. 

Ustalenie norm zaopatrywania 
| szkół powierza projekt wojewodom, 
„jako władzom nadzorczym nad ва- 
morządom terytorialnym, w porozu- 
mieniu z kuratorem okręgu  szkol- 
nego. 

| Projekt pozostawia władzom naj-/ 

1 
wiekszych miast prawo inicjatywy, 
która ma na celu bardziej wiaściwe 
zespolenie agend samorządu miej. 

ym. 

Z PRASY 
„NOWY ROZDZIAŁ" 

| | „Nowy rodział* w dziejach Pot- 
jski to według p. Zdzisława Stahla, 
| popisującego się obelonie w „Gaze- 
cie Polskiej”, Ozon, 

Na czym polega ten пому roz- 
dział? 

wStreszcza się w dwu  kapiialnych 
zasadach: przekreślenia starych podzia- 
tów społeczeństwa, jako związanych 2 

minioną i zamkniętą dobą naszej hi- 
storii oraz wezwania, skierowanego do 
wszystkich „rzeielnych Polaków , 

chcących piacować dla Ojczyzny”, by 
zjednoczyli swoj wysiiek ku mowym 
dalszym i przyszłym celom . 

W sprawie tego „przekseslenia” 
podziałów w społeczeństwie p. 
Stahl powinien się poradzić ze 
swym ikolegą redakcyjnym, p. Mie- 
dzińskim. len ostatni zdaje się nic 
o przeikieśleniu podziałów nie wie. 
W, każdym razie na czeię Polski 
stawia „starą ekspę peowiacko-le: 
ślonową'. 

P. K. Czapiński nie rozumie, 
czy też nie chce rozumieć różnic 
między obozem naroiowyin a Ozo- 
nem. Pisze on bowiem w związku & 
artyk. p. Stahla w „Robotniku”': 

W niedzielnej „Gazecie Polskiej” 

zabrał się do roboty nowy współredak- 
tor p. Z, Stahl —- b. endck -- i uro- 

czyście wyjaśnia, ku czemu ma iść 
OZON. W ten sposób oficjalne pismo 

OZON-u znalazło się (częściowo) w :ę- 

kach (eks) endeckiego pubucysty, Jeśli 

zważymy, że drugie pismo pro-OZUN 

owe „Kurier Poranny” już calkowicie 

jest kierowane przez (eksj endeków, 

będziemy mieli bardzo osokliwy obraz 
— zwycięstwa endekoidałnej ideologii 
w OZON-owej publicystyce. 

NA DWU FURTEPIANACH 
„Goniec Warszawski  omawia- 

jąc ostatnie pociągnięcia w obozie 
„sanacyjnym' i porażki napiawia- 
<zy, zwłaszcza w organizacjach spóź 
dzielczych (pp. Kierzkowski 1 Pia- 
secki), tak pisze na swych łamach: 

„Nie powiodła się gra naprawiac .y 
w Qzonie, Wygoniono ich ze stanowisk 
zupełnie, a kaudydatury sen, Olewiń- 
skiego na prezesa zespołu parlamentar- 

nego Uzonu nie wzięto nawet pod u- 

wagę... 

„Obecnie przyszła kolej na likwi- 

dację grupy pik. Siawka, wygrywająca 
za kulisami melodie  przeciwozonowe. 

Uderzono na ich pozycje w 4wia:ku 
Legionistów. Oliarami tego uderzenia 
padli gp. Schaetze! i Bąk-Osiński, były 
generalny sekretarz BBWR, najbliższy 

współpracownik pik. Sławka. 
„Z kolei dobrano się do koła rolui- 

I ków, domeny gen. Żeligowskiego, bo- 
i czącego się na Ozonowe zasady i prak- 
| tyki. I tę śrupę nawiedził roziam, Po- 

sel Hyia chyłkiem wyprowadzi z koła 

rolnikow grupkę posłów i senatorów ', 

Działalność naprawiaczy okre-'+ 
„Goniec Warszawski” jak grę na 
dwu fortepianach i tym liumaczy 
'ch porażki 

Na dwu fortepianach gra prze- 
cież cały obóz „sanacyjny”* sięgając 
nawet do programu obozu — пагойс- 
weżo. Spoieczeństwo jeznak zdaje 
sobie doskonale z tego spiawę, že 
oba fortepiany są wybitnie rozstrojc= 
ne, a wygrywane melodie orzinią 

' całkiem tałszywie, 
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Lebranie lewicy legionowo - peowiackiej 
| we Lwowie 

| W sobotę odbyło się pod prze- 
wodnictwem posia a zarazem 
dyrektora jednego z przed- 
siębiorstw naftowych, Wojciechow- 
skiego, _ zedbranie lewicy  legio- 
nowej. Zorganizowano je z wyraź- 
nym i jedynym celem utworzeuia 
„trontu przeciwenkcieckiego” i zor- 
ganizowania odsieczy dla Żydów, 

Sprawa ghetia żydowskiego go“ 
rowała na tym zebraniu ponad 
wszystkimi innymi. Lewicswi legio- 
niści i peowiacy przeważnie urzęd- 
nicy niższych |kategoryj cienpliw'e 
wysłuchali przemówień  wygiasza- 
nych z tupetem przez socjalistów i 
Żydów w obronie Żydów. 

Bardzo życzliwie potraktowano 
na zebraniu reklora Kuiczynskiego 
za to, że ghetta nie wprowadził, na- 
tomiast, rektora Joszta Gcbrzucono 
wyzwiskami, w czym przewodziła 
starszyzna lewicy iegionowej i kiiku 
nastu akądemików - lewicowców, 

Dwa były zasadnicze tenory 
przemówienia: Nie chcemy Po.ski. 
narodowej — lecz postępowo demc : 
kratycznej i drugi najbarcziej zaa- 
mienny: 

— Stoimy wszyscy na jednej ilra- 
, binie, jeśli tak dalej pójdzie — to 
j drabina runie z nami wszystkimi na 
, ziemię, 
| O tę drabinę, na ktorej w tej 
,dhwili stoi jeszcze lecz bardzo kru- 
cho lewica żydowsko - demokra- 
tyczna, chodzi najbarcziej, Diatego 

  

  
ją też wszyscy tak wymownie pod- 
trzymują, demokraci polscy i ży- 

ah 

   



4 DZIENNIK MILENSKI. 

„Co się dzieje w gimnazjach olleńskich?” Szwajenrski komunista o sytuacji © Rosji 
Ongan socjalistów szwajcarskich 

„Berner Tagwacht' ogłosił ciekawe 
wiadomości o zakulisowej stronie 
walki, która toczy się w Rosji mię- | 
dzy Stalinem a opozycją. Autorem: 
tych rewelacyj jest były przywódca 
komunistów szwajcarskich  Waitec 
Briinholi, który dopiero niedawno 
wystąpił z Kominternu. 

MW Rosji panuje od kiiku lat znacz- 
ne, w porównaniu z poprzednim o- 
kresem, ożywienie w życiu gospo- 
darc Dzięki temu wcjiągniqt > 
miliony ludzi do mechanizmu  wiel- 
kiego przemysłu współczesnego, 
a jednocześnie w związku z rozwo- 
jem gospodarczym powstała dość 
iiczna warstwa zdoinych, 'ntelegeni- 
nych robotników i chiopów, którzy 
zaczęli odczuwać potrzebę wolnosci 
1 samodzielności. 

Z drugiej strony w tym samym 
kierunku (usamodzielnienie obywa- 
teli i danie im pewnej wolności) pcha 
ją ZSRR. potrzeby, armii. _Wojskc 
musi mieć pewnosć, zwłaszczą, że 
już istnieje obawa wojny, iż prze 
mysł i rolnictwo będą pracowały 
sprawnie i bez przerw. 

Pądobno własnie na szczybach 
armii sowieckiej zrodziia się my?l o 
nowej konstytucji, która by dałą o- 
bywatelom więcej wolności. Uiczciwe 
1 śmiałe wprowadzenie tej myśli w 
źyjcie mogło stanowić eponę w dzie- 
jach ZSRR. Ale lo musiałoby ozna 
czać koniec dyjktatury i teroru, na 
co za żadną cenę nie: mogl: się Zgo- 
azić Stalin i stworzona przez nieżo 
biurokracja. 

Sam Stalin, jako człowiek zupe!- 
nie pozbawiony wyobraźni twórczej, 
nie potrafił w żaden sposob wyjść z 
ram własnej przeszłości. _ Dlatego 
stalo się tak, że właśnie ie artykuły: 
konstytucji, w których obiecano kra- 
jowi swobody i pizyznano iudnosc: 
pewne prawo demokratyczne, zosta-, 
ty uchwalone przez Politbiuro wbrew 

' zawsze uważał za osobistą obrażę, | 

| każdą krytykę, nawet najbardziej 

| koleżeńską 1 rzeczową. Krytyki zaw- 

sze budziły w nim podejrzenie. Jego 
poliejrzliwość wzmogła się jeszcze, 

kiedv krytyka, rozlegająca się po- 

czątkowo w kołach gospodarczyca i 
wojskowych, została gorąco poparta 

przez zdekiasowanych ' opozycjoni- | 

stów, jak Zinowjew, Kamieniew, Ry- | 
ikow, Bucharin i in. Podejrzenia Sia- 
lina nie były caikowicie nieuzasadr 
nione, $dyż ponieważ sprzeciwiai -Się 
reformom, na szczytalch zaczęto mó 
wić o zmianach osobowych w naj- | 
wyższych  włajdzach państowych i | 
partyjnych. Istniał projekt dania Sta-! 

Proces b. starosty Czarnockieśo, 

odbywający się w Gdyni obfituje w 

coraz bardziej interesujace szcze- 

gėly. 

W sobotę rozprawę zaczęto od 

przesłuchania Szafryka, urzędnika | 

starostwa. Świaciek zeznał, że gdy 
objął po Ryfpińskim agendy kom'sji 
rozdzielczej, stwierkiził braki w ka-| 

sie ! nadużycia. Slarosta wówiczas, 

nie pozwolił oddać sprawv do pro- 
kuratora, ponieważ w ten sposób zo-; 

stałby ten dziaiacz  prorząjdow / 
skompromitowany i to w okresie 

przedwyborczym. Według świadka, 
star. Czarnocki omawiał z wojew. 

Kirtiklisem sprawę pobierania wyż- 

szych opłat od różnych zaświadczeń 

wywozowych. Z tych opłat Czarnoc 
ki (dawał na „Śtrzelca”, „Legion 

Miodych“, wyplacając również bez: 
pośregnio przesłuchiwanemu. 

  

linowi jakiejś zaszczytnej synekury 
lub też zupełnego usumęcia go z ży- 
dia politycznego. 

Żanim te nastroje i pomysły, zdą- 
żyły się skrystaszować i przybrać 
wyraźne kształty, Stalin z właściwą 
miu bezlitosnością. przeszedł do na- 
tarcia, zgoła nie troszcząc się o to, 
jak wydawane przez niego  „zarzą- 
«zenia ikarne'* odbują się aa położe: 
niu wewnętrznym i zewnętrznym 
ZSRR. Wszystkie inne względy ze- 
szły dla niego na drugi pian wobec 
walki o zachowanie władzy  osobi- 
stej. 

Jak się rozprawił ze wszystaimi 
przeciwnikami, to wszyscy, wiedzą. 

WZGÓRZE WOJ. KIRTIKLISA*, 

  

  

„Solidny pomnik dia woj. Kirtiklisa 
Proces b. starosty Czarnockiego 

;, owym pagórku w obecności kiiku 0- 
W/ czasie zeznań Gołuńskiego o-/ 

kazało się, że pagórek pod Kartuza- 
,mi, z którego roztacza się widok 
na całą „Szwajcarię Kaszubską”, na 
jzwano „wgórzem wojewody pomor- ; 
skiego Stefana Kirtiklisa", Na owym 
vagórku odbyło się uroczyste poło- 
żenie kamienia z odpowieunim napi- 
sem. W uroczystości tej Gral udział 
ysobiście wojew. Kirtiklis Na pa- 
górku wygłoszono szereg pizemo- 
wień i odbyło się ogólne całowanie. 
Wojewoda był:z wyboru miejsca pod 
iego pomnik bardzo zaidowolony. 
Jednak do Czarnockiego zwracał s1ż 
później, aby kamień zastąpiono po 
iządniejszym, trnwalszym pomnikiem 
Sekretarz wojewody przysłał na ;2- 
go po!tecenie Czarnockiemu fotogra- 
Не, па podstawie której niiano wy- 
Isuė pomnik Kiriskiisa z Kamienia, 
który stanąłby: na. owym pagórku, 

POŻYCZAŁ Z FUNDUSZGW BBWR | «u iego pamięci Miai on być z ka 

jsię wszystkich uczestników uroczy- 

Odpowiedź panu J. M. ze „Słówa” 
W) ubiegłą nieldzielę ukazał się w 

"wileńskim „Słowie' artykuł pana 
J. M. p. t. „Co się właściwie dzieje 
w  $imnazjach wileńskich', gdzie 
autor pała świętem oburzeniem na 
stosuniki w szkołach średnich nasze- 
go miasta. 

Oburzenie pana J. M. jest, słusz- 
ne, ale mojem zdaniem artykuł ów 
zawiera wiele faktów  nieprawdzi- 
wych, zawiera przy tym oświetlenie 

syluacji jednostronne. 
Zajmę się niektórymi punktami 

pokolei, tak jak one były przytoczo- 
ne w „Slowie“. 

Mityczna „Noga'”, organizacja, 

sób wygłosił przemówieme, w kto- 
rym sławił zasługi Kirtikiuisa dia Po- 
morza i zainaugurował caiowan'2 

stosci z wojewodą Kirtikilisem. 
Czarnocki twierdzi, że po złoze- 

шй owego kamienia na pagórau 

miał z woj. Kirtukiisem cużo zma:ć- 
iwień, gdyż wojewoda często nale 
gał, aby wybudowano wreszcie pom 
nik solidny, Czarnocki kazał bu- 
downiczemu Gołuńskiemu wyszukać 
odpowie Iniego rzeźbiarza. Kamień 
na wzgórzu wojewody Stefana Кат- 
tikltsa oraz uporządkowanie nowe- 
go pagórka opłacił Gołuński z tus- 
duszu drogowego Wydziaiu Powia- 
towego w Kartuzach. 

Kaczmarczyk, sekretarz slaru- 
stwa oraz prezes „Związku St.ze- 
leckiego' potwieńdza, że Czarnowi 
dawał pieniądze na cele polityczne. 
Jeśli chodzi o fałszowanie list wy- 

opinii Stalina. Tego faktu nie moze | 
zmienić prasa sowiecka, która dzi- 
siaj wysławfia Stalina jako właści- 
wego twórcę tej konstytucji, a samą 
konstytucję nazywa stalinowską. 

Najwybitniejsi wodzowię partii 

Św. Zaborowski, b. sekretalz | 

BBWR, zeznał, że starosta dawał na 

cele polityczne także bez pokwito 
wania Staroście świadek udzieli! 
pożyczki z konta, na którym by:y 

złożone pieniądze na owe cele poh- 

płat robotniczych, to komisje woje- 
wódzkie tego nie kwestionowały. 
świadek nie potrafi okreslić, jak wy- 

Przygotował to wszystko adw | sokie były sumy wydawane pr.eż 

Szlachcikowski. Szlachcikowski na| Czarnockiego na cele polityczne, 

sK AAS TRANSLATE S AC 

mienia wykuty, lub oklany z bronzi 
Czarnociu potwierdził, że była to 

sprawa, o której nic nie wiedział   
komunistycznej i armii mie przesta- 
wali w ostatnich latach wskazywać. 
że biuklokratyczne metody urzędów 
sowieckich stają się coraz wyraźniej! 
sprzeczne z tendencjami rozwoju 
gospoldarczego i społecznego. To sa- 
mo meldowaiy ciągle Sta':nowi nie- | 
zliczone delegacje organizacyj  go- 
spodarczych i wojskowych, które 
żądały uchylenia szeregu postano- 
wień i rozporząjizeń mających źród- 
ło w nawykach brurokratycznych | 
świadczących о zupełnym braku 
zrozumienia nowej sytuacji powsta- 
jącej w Rosji. Jak wiadomo, Stalin 

  tyczne, EA 
Następnie  Zaborowskiego pizez 

przeszło gadzinę przesłucniwał sąd e 
przy dzwiach zamkniętych. 

ski potwierdza, że fałszowano na po- 
lecenie starosty llisty płac  roboini- 
czych : 

Świadek przyznał, że naczeinia 
w Urzędzie Wojewódzkim pomor- 
skim Zgrzebniok wiedział o sposobie 
machinacyj pieniężnych Czarnockie- 
go. Zśrzebniok w sozmowie z Czar- 
nockim te metody aprobował. 

Demotoryzacja Polski 
„Polityka Gospodarcza” zajmuje 

się „Przyczynami demotocyzacji”* w 
naszym kraju. Przyczyny są — zda- 
niem tego pisma -— dwie: bieda poi- 
ska : zła polityka „motoryzacyjna ”.| 

Jesteśmy krajem bieldnyin. Uje ie 
tej biedy w cyfry robi wrażenie przy- 
gnębiające: 

„Nasz dochód narodowy jest nikły, Nast 
majątek narodowy również bardzo maty. 
Obie te pozycje stawiają nas na Szarym 

końcu krajów Europy. Ogólna nasza poi- 

tyka gospodarcza—polityka eiatyzmu * fis- 
kalizmu — powoduje, że jesteśmy coraz bie- 
dniejsi. Wprawdzie od pewnego czasy prze- 
żywamy koniunkturę, ale nawet ona nie jest 

w stanie nic zasadniczo zmienic na lepsze: 

marża pomiędzy stanem pomyślności na-! 
szego gospodarstwa a pomyślnością gospo- 

darczą innych krajów wciąż wzrasta na na- 
вга niekorzyść. Bieda, ściślej: nędza jest 

największą prawdą naszego gospodarstwa. 
Z tegę wynika, że popyt na samochody 

musi być w Polsce minimalny. Nie może 
być inaczej, skoro w całej Polsce jest zale- 

dwie 1400 osób fizycznych i prawnych, ma: 
jących dochód miesięczny porad 3000 ж° 

skoro w calej Polsce tylko 1800 osėb ma“ 
dockód miesięczny 3 — 5000 zi., зКого № 

całej Polsce tylko 3200 osób "ma dochód 
2 — 3000 zł, skoro w całej Polsce, ty ko.) 

14,000 osób zarabia od 1 do 2 tysięcy zł.| 
miesięcznie". ; 

Taka bieda jest przyczyną tego, że, 
Polska stoi na szarym końcu, gdy 
chodzi o ilosć samochodów. Oto cy 
fry „Polityki Gospodarczej ': 

„Stany Zjednoczone mają 29 milionów - 

SESI EZERZZZ SOWA 
t 

Jagiellońska 10. Tel. 13-70 

Czytelnia „NOWOŚCI z 
Czynna od godz. 11—19-ej ! 

Kaucja 3 zł — Abonament zł. 1.50 

Pamiętajcie o lekturze szkolnejl ' 

Dzieła klasyczne — nowości — bele- 
trystyka francuska, niemiecka i Im.“ 

  

samochodów, Anglia i Francja po 2.200.0000, 
Włochy mają ponad 400.000 samochodów, 

Belgia i Hiszpania po 200.000, Szwecja 
170.000, Holandia 140.000. 

Nasi wielcy sąsiedzi mają: Niemcy — 

1.200.000, Rosja 350.000, zaś małą Czecho: 

słowacja w początku r. 1936 miała ponad 

125.000 samochodów. 
Polska ma 27,400 samochodów. Tyleż 

ma sam Bukareszt. A Berlin ma ponad 
100.000 samochodów. 

Tempo motoryzacii w calym świecie 
jest zawrotnie szybkie. Szzczególnie u na- 
szych sąsiadów. Tempo naszej motoryzacji 

jest żółwie. Polska przeżywa katastroię mo- 
toryzacji. — Dlaczego doszło do tej kata- 
strofy?” 

Samochód jest potrzebny w życiu 
gospodarczym kraju. Moze się on 
stać czynnikiem decydującym w ra- 
zie wojny. Motoryzację traktują ież 
wszystkie państwa z tego punktu wi- 
dzenia. Włosy powstają na głowic,. 
gdy się rozmyśla nad przytoczonymi 
powyżej cyframi, a posialda się choć 
trochę wyobraźni. 2 

Co robić, by ten stan poprawić? 
„Polityka Gospodarcza twierdzi, 

że potrzebne są dwie rzeczy: obniże- 
nie cen samochodów i obniżenie ko- 
sztów ich utrzymania. Tą tyliko d'o- 
gą bowiem umożliwi się biedakom 
polskim posialčanie samochodu. 

„Pólityka Gospodarcza” twierdzi, 
Że w Polsce nie uda się potanienie 
produkcji samochodów, trzeba tedy 
dążyć do tego, ażeby można tanio 
kupować samochody, wytwarzane 
zagranicą. Mamy wątpliwość co do 

|tego, zagadnienie to wymagałoby 
wszakże gruniownego przestudiowa* 

nia. 5 
Jedno natomiast jest pewne i.0- 

czywiste' — nasza nędza samochowa 
jest zastraszająca, Obok spustoszeń 
moralnych, ujawnionych w toczących 
się procesach, spustoszenia mate* 
rialne! 

Budowniczw powiatowy  Golun- 

Składki i ofiary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie należy wpłacać na 

: konto P. K. O. Nr. 700-582. 
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Nieniiecki emigrant, Weidmann, zos:ai pojmany po zamordowaniu аг- 

tystki filmowej, de Koven. de eat o dokonanie 7-miu mor- 

erstw. 

AS ESS R R IKI IA ISIN IAE TASTE AS 

a žąda kolonii 
Echa w Pradze 

(-sLPolSK 
Żadania kolonialne Pciski sie- 

dzone są zagranicą z dużym zainte- 

resowaniem, przyczym wskazuje się 

często na naturalny wzrost ludnosci 

w naszym kraju i połączone z tym 

konieczności emigiacyjne. 
Niemało uwagi postulatom — Кэ- 

lonialnym Polski poświęcono w Cze- 

chosłowacji. Opinia publiczna tego 

kraju odnosi się do kolonialnych po- 

trzeb Polski naogół sympatycznie, 

akcentuiąc, że (dostęp do morza, 

którym dysponuje Polska, umożliwia 

nam wysuwanie żądań  kolontal- 

nych. 
Oficjalne „Prążskie Noviny' tak 

somentują polskie postulaty kolo: 

nialne:: 
Żądania kolonialne Polski zdają 

się być poparciem niemieckiego 

stanowiska w: tej kwestii. Tak jed: 
nak nie jest. Kanclerz Hii'er wygu- 

| zął. żądanie: Zwróćcie nam kólonie! 
Polski minister spraw zagianicznyca 

  
'oświakicza: Polska potrzebuje |ko- której w tych czasach ni 

lonij! Czy to można uważać za po- podejrzewać o sziczególne 

NOWY LANDRU WE FRANCJI 

  

  
pieranie akcji Hitlera? Twierdzimy 
że nie. 

Dziennik przypuszcza, że raz 0- 
słatelcznie musi przyjść na świecie 
do rozprawy w sprawie kolonij i że 
Polsk>, wyrażając żądania kolonial- 
ne, oddaje światu wielkie usługi, 
gdyż przez swoje wystąpienie wska- 
zuje na palącą aktualność tego za- 
gadnienia. 

Uwagi swoje kończy pismo nastę- 
pująco: 

Zdaje się, że po intermezzo 
koloniami, zbytecznym byłoby oba- 
wiać się, że Polska przyłączy się do 
»si Rzym — Berlin — Tokio. Staje 

4   ona natomiast bezpośrednio przy! 
boku Francji, a głównie Angli, ikto- | 
rej oddaje nieocenione usiugi. 

Zasługuje to na podkreślenie, że 
zagranica polskie postulaty iko!o- | 
mialne uważa za idące na rękę po-' 
lityce angielskiej, Godne uwagi jest 

również, że dzicje się to w Pradze,! 
e można 
sympatie 

dla Warszawy. 

która spędza sen z oczu „Kurierowi 
Wileńskiemu , a ostatnio i „Słowa 
jest fikcją, a przypisywanie Stronni- 
ctwu Narodowemu organizacyjnego 
kierownictwa nią jest twierdzeniem, 
niezgodnym z prawdą. 

Twierdzę, że jest to najzwyklej- 
szy w świecie iatsz, wyssany z pałca 
autora artykułu. ; 

Czyż ukazanie się jednojlniowk: 
młodzieży szkolnej myślącej narodo- 
wo talk bardzo przestraszyło p. J. M., 
że aż posądza, iż. musi stać za tem 
jalkaś „Noga”, czyż nie jest to rzecz 
zupelnie zrozumiaia, że garść mło- 
dzieży ciiciała (lać wyraz swym prze- 
konaniom? 

Raczył łaskawie auto: artykalu 
zauważyć również ozonowy Związęk 
Młodej Polski, działający na terenie 
szkolnym, ale traktuje go jakoś ia- 
godniej, po rodzinnemu. [wierdzi, że 
o clziałalności jego wileńskie władze 
Z. M. P, nic nie wiedzą. 

Niech się zwróci więc io sweżo 
kolegi z drugiej strony biurka redak- 
cyjnego, pana K. Sz — kiego, i za- 
pyta, czy mie jest mu wiadomy fakt 
dekorowania 54 (piędcziesięciu czić- 
rech| uczni, w tem 8 uczenic, odzna- 
kami Z, М. Р. w dniu 6.12. b. r. w ló- 
kali Z, Mł. Polski przy uł. 3 Maja. 
Wiadomy mu jest, bo tenże pan S 
sam ich dekorował, Możemy służyc 
także dalszymi szczegółami iejże u- 
roczystości, jeżeli jej organizatorzy 
już o tem zapomnieli. : 

Więc poco to twierdzenie, że kie- 
rownictwo Z. M. P. nic o tem nie 
wie, 

Ja ze swej strony twierdzę na 
podstawie faktów, że kierownictwo 
Zw. Mł. Polski na terenie wileńskim 
świajlomie, przy cichym a, odpowied 
nim poparciu prowadzi ańcję poli 
tyczną w szkołach średnich. : 

Posiadamy szereg nazwisk z ze: 
społu red. „Słowa”, dawniejszych 
członków sanacyjnej „Myśli Mocar- 
stwowej”, zaangażowanych w: 'tej 
pracy. 

Więc pocóż to święte oburzeni: 
pana J. M.? 

Czy shce przez rzucanie insynti<: 
acyj na Str. Narodowe i m'tyczną 
„Nogę” odwrócić uwagę od siebie i 
swych przyjaciół redalkcyjnych? 

„HOMOSEKSUALIZM 
Boi się pan J, M. przeszkodzić 

śledztwu w aferze o. dJeprawację ” 

młodzieży, a jednocześnie, uprzedza 
wynik dochodzenia sędziego śledcze- : 
go, twierdząc, że „żadnemu z ucz: 

|niów szkoły średniej nieudawońnio- 
|no uprawiania praktyk zbocze:ia. 
| homoseksualnego" i dzieki temu nie“ 
waha się rzucić kaiumnii ua tych,ktć . 
rzy tę sprawę wywlekli na światło 

| dziensie że uczynili to rzekomo ze 
wzślędu „politycznego zwalczania 
Z. M.P : 

„DENUNCJATOR“. 

Ale już zgoła nie liiauje chyba. 
z etyką dziennikarską rzucanie osz- 
czerstwa na ucznia, którego pan 

J. M, tak charakteryzuje: „uczeń 
niezłłolny, leń, krnąbrny, ale wielk 
polityk. Zwalcza dyrektora tego 
gimnazjum za jego przekonania poli- 
tyczne '', 

Panie J. M., ci, którzy panu tak 
scharakteryzowali tego ucznia, naj- 
zwyczajniej w świecie kłamią i to 
kłamią świadomie, a pan-to powta- 
rza publicznie, chyba nie dlatego, że 
ów uczeń nie może zgłosić się io 

pana i zażądać zadośćuczynienia ? 

KONKLUZJA 
Źle się dzieje w gimnazjach wi- 

leńskick, a szczególnie w jednym z 
nich. Ma rację pan J. M., że twier- 
dzi, jalk fatalny wpływ „wywierać 
może na wychowanie młodzieży: zbyt 

daleko posunięte rozgrywanie poli: 
tycznych  ambicyj t. zw. starszego 
społeczeństwa przy jednoczesnym 
braku fundamentów ideologicznych . 

Wiiemy, (kto wprowadził politykę 
na telren gimnazjum. : 

Znamy początki „Straży Przed- 
niej . 

Znamy wypadek z przed dwóch 
miesięcy, gdy w lokalu Ozonu przy 
ul. Mickiewicza, pan B. i pan Z-ski 
zachęcali zgromadzoną tam  mło- 
dzież szkolną do * wstępowania do 

Zw. Mł. Polski, obiecując „poparcie 
w Kuiratorium* oraz mówiąc: „Bę- 
dziemy mieli nowy lokal, będzie moż 
na zapraszać niewiasty, będziemy u- 
rządzać zabawy . 

Tak panie J, M., te słowa wy* 
rzekł także pański kolega z innej 
strony biurka redakcyjnego. 

A zatem kto demoralizuje mlo- 
dzież i kto „włazi z kaloszami par- 
tyjnymi do klasy szkolnej ?: 

„J



    

Kronika wileńska 
DZIS W NOCY DYŻURUJĄ APTEKI: 

Jundziłła — Mickiewicza 33, Mańko- 
wicza — Fiłsudskiego 30, Chróścickiego — 
Ostrobramska 25, Filemonowicza — Wiel- 
ka 29, Surda — Zarzecze 20. Ponadto stale | 
dyżurują apteki: Paka — Antokolska 42, 
Saantyra — Legionów 10, Zajączkowskie- 
go — Witoldowa 22. 

JAKA DZis BĘDZIE POGODA? 

Pogoda o zachmurzeniu dużym z tpa- 
dami, zwłaszcza w dzielnicach połnocnych, 
a z przejasnieniami w dzielnicach poiudaio- 
wych. Temperatura nieco powyżej zera st. 
Umiarkowane wiatry z kierunkow poiudnio- 
wych i południowo-wschodnich. 

WIADOMOSCI KOSCIELNE. 
— Konierencja dekatiaina, Wszo- 

raj po poł. w sali Seminarium Du- 
chownego przy ul. Mostowej 13 od- 
była się konierencja dekanalna, w 
której wzięło udział duchowieństwo 
wileńskie, W, czasie obrad konieren- 
cji omówiono szeręg spraw, doty- 
czących pracy! duszpasterskiej w 
Miinie. (m) 

— śluby zakonne. W kościele 6.s. 
Wizytek, przy ul. Rossa, w obecno- 
ści J.E. ks. Arcybiskupa-Metropoliy 
(Wileńskiego, s.s. Aniela-Łucja Wien- 
kiewiczówna i Marta-Gabryela Ja- 
glanka złożyły wieczyste śluby za- 
konne, (m) 

! SPRAWY SZKOLNE 
— Zarząd Opieki Rodzicielskiej 

przy Gimnazjum im. Kr. Zygmuota 
Augusta składa serdeczne podzięko- 
wanie paniom: Granowskiej, Grygo- 
rjewównie, Halmirskiej, Muraszewo- 
wej, Pileckiej, Piawskiej, Saowskiej, 
panom: bBorkowskiemu, Dębowskie- 
mu, Szczepańskiemu, Wyrwicz-Wi- 
chrowskiemu i Ziembickiemu za 'as- 
kawy współudział w koncercie na 
rzecz niezamożnych uczniów gimna- 
zjum. 

o Opieki zai 
przy Gimnazjum im. Kr. Zygiu. Aug. 

w Wilnie, 

1 

NIEBEZPIECZNA PORA ROKU 
Deszcz, śnieg, wiatr, niszczy skórę rąk. Zapobiega czer. 
wienieniu i pierzchnięciu, utrzymuje stale qładkie białe 

dziennie po 2 zł. 60 gr., majsier —- 

  Z ŻYCIA STOWARZYSZEN 
— Powstaje organizacja opieku- 

mów kasy bezprocentowej w par. św. 
św. Jakuba i Filipa. W sal: parafial- 
mej parafii św.św. Jakuba i Filipa 
odbyło się zebranie parafian, na kto- 
rym omawiano sprawę stworzenia 
specjalnej organizacji, mającej na ce-, 
fu roztaczanie opieki nad pożyczko: | 
biorcami, szczególnie zaś stwieri:za- 
mie, czy pożyczki, udzielane przez 
kasę bezpnocentową, są właściwie 
używane. W: rezultacie pcstanowio- 
no siworzyć w tym celu sekcję opie- 
Kunów kasy bezprocentowej w pa- 
rafii św.św. Jakuba i Filipa. Na cze- 
le tymczasowego zarządu powołano 
dr. Wincza. (m) 

— Chrzešcijaūski Uniwersytet Ro- 
y (Metropolitaina 1). Jutro. 

o godz. 7 wiecz. drugi odczyt-wykład.| 
zorganizowany przez Polską Mto- | 
dzież Akademicką pod  tytułem:| 
„Jak walczyć z komunizmem?” ! 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE 
— Unormowanie stosunków pra- 

cowniczych w fabrykach cukierków. 
Głośny niedawno zatarg w fabry- 
kach cukierków w Wilnie, wywoła- 
ny przez żydów, którzy nie chcieli 
wypłacać zatrudnionym w ich za- 
kładach pracownicom stawek ro- 
botniczych w takiej wysokości, jakie 
obowiązują w analogicznych przed- | 
siębiorstwach chrześcijańskich, zo- | 
stał ostatecznie zlikwidowany. į 

Wybrana ikomisja rozjemcza u- 

   
WILNO, MOSTOWA 1, 
ES TT IATA 
WSZELKIE 
ROBOTY 
W ZAKREŚ 
DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE 

PO ROZSZERZENIU I 

DRUKI DZIEŁOWE, 

NAJNOWSZE KR 

DRUKARNIA A. ZWIERZYŃSKIEGO 

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA: 
AKCYDENSOWE I TABELARY- 

CZNE. DRUKI KOLOROWE. ZAPROSZENIA, BILETY 
WIZYTOWE, PRACE INTROLIGATORSKIE. 

WYKONANIE SZYBKIE I FACHOWE. 
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staliła nowe stawki wynagrodzeń, ! 
(które od dnia 1ch ogłoszenia obo- 
wiązują wszystkie zakłady. /Wyso- 
kość tych stawck jest następująca: 
odiewacze, imaczyniści, 
krajaczki it. d. będą otrzymywać 

8 zł., podmajstrzy 4 zi., a uczniowie 
w zależności od kategoru pracowni- 
czej od 1 zi. 50 gr. dziennie ao 3 „ł. 
Akord, który dolychozas tył najbar- 
aziej rozpowszecnnionym przez ży- 
dów środkiem wyzysku pracownic, 
został również odpowiednio ustaio- 
ny. l tak: zawijaczki i chciągaczzki 
za wykonanie jednego kigr. cukiei- 
ków większych będą otrzymywaiy 
10 gr., mniejszych 12 $r., pakowacz- 
«i zaś za wykonanie pudełxa 1 kilo- 
gramowego 4 gr., 2 kigr. S gr. (ml 

SĘ ROŻNE. 
— Restauracja „Ustronie“, ui. 

Mickiewicza 24. z okazji pierwsz*- 
go jubileuszu otwarcia mowego lo- 
kalu w duiu 16 b. m. urząijza zabawę 
z udzia/em wybitnych sił teatru 
„Luinia“ z pp. Haimirską, Szczawuń- 
skim i Iżykowskum na czele, Fia Kai 
upominki, : оа 

-- Policjanci wileńscy opodatko 
wali się na dożywianie dzieci oezro- 
botnych i od 9 b. m. Koso Rodziny 
Policyjnej daożywia 120 dzieci bez- 
robotnych. Dožyw:enie to oabywa 
się przy ul. Zeliżowskiego 4. Każde 
dziecko otrzymuje obiad, złożony z 
zupy, kawatka niięsa i 1/4 hg. chleba. 

Dnia 12 b, m. odbyło się przed“ 
stawienie harcerskie, na ktore za- 
rząd Rodziny Policyjnej zakupił bi- 
lety dla dzieci bezrobotnyca. Na 
przedstawieniu tym przygrywaia Oz- 
'«iestra policyjna. 

-— Cena chlcba razowego. Usta- 
lono nową cenę chleba razowego, a 
mianowicie 26 gr. za 1 kg. Cena 
obowiązuje z dniem 16 b. m. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Zalrzymanie zbiegłej dziewczynki. 

Funkcjonariuszka policji kobiece; zairzyma- 

ła na ui Kolejowej waięsającą się bez celu 

małą dziewczynkę, którą dostarczyła do 

izby Zatrzyman. Tam stwierderno, že j +! 

nią 12-:e!nia Maria Koptówna, któ:a 10 b. 

in. zbiegła z zakładu ss. Maydalenek w 
Wilme, gdzie się wychowywała. (aj 

— „Nałogowy* mistrz bała. Niektóre 
czynności stają się u człowieka  natogient. 

Julian Wołodkowi z, dorożkarz, zam, przy 
ul. Antokolskiej 115, znany był wśrod bsa.i 
dorożkarskiej z tego, że często bez potize: j 

by bił biczem konia. Nawyk len doprowa- 

dził krewkiego dorožkarza do iego. że za- 
czął chłostać biczein.. przechodniów, Wcz? 

raj np. na ul. Mostowej bez żadnego powo» ; 

  
| du uderzył biczem przechodzącego Włady- 

sława Hrynkiewicza, rozcinająz mu brew. | 

Policja zatrzymała Wołodkowicza. 4b) 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance, Dziś 

o godz. 8.15 wiecz. premiera „tuk“ wspcl- 

czesnej w trzech aktach M. Morczowicz- 

Szczepowskiej p. t. „Walący się dom”, kto- 
ra porusza aktualne zagadnienia spoleczno- 
ści wiejskiej. W wykonaniu udzi»ł biorą 
pp. Billing, Granowska, Szpakiewiczowa, 
Irena Erhartówna, Wołłejko, Staszewski, 

Koczanewicz, Jaglarz, Połoński. Reżyseria 

dyr. M. Szpakiewicza. Oprawa dekoracyj.a 
K. i J. Golusów. | 

Teatr muzyczny „Loinia”, Dziś 
operika E. Kalmana „Diabelski jeździec” 

z E. Dembowskim w roli tytułowej, Udział 
bierze cały zespół artystyczny i baletowy. 
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REORGANIZACJI DRUKARNI 

0JE       CZCIONEK 

któ 
|szych lat z powodu swego kalectwa. | 
jMie nieszczęścia przeminęły. Wstą- 
| pił do harcerstwa i 

= w i nię czuł się już 
ni nieszczęśliwym i samotn 

7. Cbociłowuki SKARB NI. 

DZIENNIK MICENSEKI 

- Gwiazdka dla dzieci bezrobotnych 

Zbliżają się swięta Bożego Naro-* 
dzenia „dla wszystkich okres wyjąt- 
kowo uroczysty i pocniosiy. 

Wiekowa tradycja polska uczy- 
niła je świętem braterstwa i pojei- 
nania dia starszych i świętem га-! 
dości i wesela dia dzieci. 

Dziś dziatwa z całej Polski ocze- 
kije z utęskniemem 1 nadzieją na 
upominki gwiazdkowe, a jej rodzice 
nie szczędzą zabiegów, aby te na- 
dzicie choćby w  majskromniejsz.j 
mierze zaspokoić. 

Ale, niestety, tysiące dzieci roklzin 
ubciążarki, | bezrobotnych napróżno wyczekuje | 

tradycyjnej gwiazdki, bo czyż rodzi- 
ny, którym głód zagląda: w oczy, 
mogą myśleć o upominkach 'Ма 
swych pociech. : 

To też Obywatelski Komitet Zi- 
mowej Pomocy Bezrobotnym w Wil: 
nie apeluje do społeczeństwa wiień- 
skiego, a w szczególności do tych ca 
posiadają pracę, aby nie szczędzili 
datków na świazdkę dla dzieci bez- 
roboinych, R 

Niechže to wszyscy uczynią ochot- 
nie w iuię ogó.nej idei traierstwa, 

į tak ściśle związanej z uroczyslośmą 
Bożego Narodzenia. 

Niechże rodzice złożą grosz na 
upominki gwiazdkowe w imieniu 

ci dzieciom na g 

Niechże w dzień wigilijny nie bę- 
dzie żadnego dziecka polskiego, kto- 
rego twarzy nie rozjaśmm usmiech 

|szczęścia i railości, po otrzymaniu 
| choćby skromnego podarunku gwia- 
zdkowego. 

Miejski Komitet Obywatelski 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym 

w Wilnie. 

ulicznej, Komitet z wdzięcznością 
przyjmuje, wszelkie dary w naturze 
na gwiazdkę (dla dzieci bezrobotnyci. 
(lokal biura Komitetu przy ш. Ostro- 
bramskiej Nr. 25, m. 15).   

  

Przemyt sk 
Resztki żydowskiej 
Jesienią ubiegłego roku toczył 

się przed wileńskim sądem — оКге о- 
wymi proces przeciwiko baudzie pize 
mytniczej Szlomy Kunga, Bermana, 
Kurydkiego i innych, W. czasie tego 
procesu wyszło na jaw, że działal- 
ność całej szałki była finansowana 
przez bogatego handlarza z lgna!ina 
(śmina daugieliska, pow. święciań- 
ski). Arona Srula, który był równo- 
cześnie głównym odbiorcą przemy- 
canego towaru. Okoliczność tę po- 
twierdziły wywiady i dane konii- 
dencjonaine. miejscowego poslerun- 
hu KOP'u. 

W dniu wczorajszym Aron Srul 
staną przą.l sądem pod zarzutem 
przynależności do bandy przemyini- 
czej i czynnego w niej udziału. Byt 
on nietylko finansstą bandy, aie też 
tzęsto werywał przemycane  trans- 
porty skór przez podawanie ich za 
własne, legalnie w kraju nabyte 
skóry. Aron Srul posiakal Swiaaec 
two przemysłowe i jego skiady w 
Ignalinie stanowiły doskorałą у 
jówkę dla przemytu. 

Działalność bandy nie ogranicza- 
ła się do przewożenia towarów 
przez granicę — w Polsce mieli oni 
swoich agentów, którzy rozwozili 
towar po całym kraju. 

Bandyta Zawadzki dogorywa w szpital 
Wczoraj donosiliśmy, iż w pow. 

oszmiańskim podczas pościgu został 
postrzelony znany włamywacz i 
zbieg z Koronowa Ё. Zawadzki. 

Rannego przywieziono do szpi- 
tala św. Jalkuba, gdzie dożorywa 
skutkiem ciężkiego postrzału w 
plecy. 

Zawaczki był przez pewien czas 
w zakładzie karnym w Koronowie, 
skąd zbiegł. Zorganizował po tym 
bandę i dokonywał napadów i ra- 
bunków. Banda Zawackkiego grasu- 
wała na terenie 3 województw. 

ór i pieprzu 
bandy przed sądem. 

Przewozili oni głównie skóry wo- 
łowe, owcze i końskie, nadto спаст- 
ne transporty pieprzu, litewssi ty- 
toń ,Zet.r”, szczecinę, wiusie koń- 
skie itd. 

Głównymi punktami” operacyjny- 
mi przemyttmków były miejscowosci: 
Łynśmiany, Anołkna, Wojszniuny 
Po stronie litewskiej mieli uni skiud- 
nicę towarów przeznaczcnych dt 
przewiezienia w zaściansu  Pozez- 
dryc na przedpolu łynśmiańskiej 
strażnicy KOP'u. 

| - Współoskarżonymi Arona Srula 
są: 1! Boruchowicz Jewno — wia- 
ściciel dużej garbarni w Wiuinie przy 
ul. Połockiej 30. Był on członkiem 
bandy i „iklientem“ — przemytai- 
ków — co jego garbarni 
skóry owcze do wyrobów białoskón- 
niczych i 2) Zelik Szyrwe — ten o- 
statni przyznaje się do  działalno- 
ści przemytniczej. Składa on przed 
sądem cługie zeznania odnoszące się 
do poszczególnych punktów oskar- 

kry- zenia między innymi sprawę prze- 
| mycenia 4.000 kg. pieprzu — straty | 
Skarbu Państwa przy tym transpor- | 
wh wyniosły około 13 tysięcy zło- 
t 5 

Obronę wnoszą mec. Kulikowski, 
Jankowski, Buyko i paka ) 

i 

' wreszcie została rozgromiona. fierszt 
jej Zawadzki ukrywał się w pow. 

,wołożyńskim, a nasiępnie dostał się 
na teren pow. oszmiańskiego, gdzie 
dokonał kulka włamań i rabunków. 
Tropiony przez policję, Zawaą-zki 
zainierzał dostać się na teren pow. 
wiieńsko - trodkiego, skąd pianował 
ucieczkę do Litwy. Podczas obławy 
został postrzelony i ujęty. Przy ban- 
dycie znaleziono rewoiwer „Nagan“, 
«uikanaście naboi, nóż sprężynowy, 
9 kiuczy, 170 zł. 1 20 kor. austria.- 
ckich i t. d. (b) . 

° 

Nowości gwiazdkowe 
Wydawnictwa M. Arcta 

W serii VI-ej „Zajmujących czy- 
tanek“ ruchliwa firma > za 
daje kilka nowych powiastek: 

: %]!};МП.]АСЕ CZYTANKI (Se- 
ria VI): 

L. Życki-Małachowski. KRÓLO- 
WA MAROTIRI. Młody Polak spę- 
dza kilka lat na Wyspach Mórz Po- 
łudniowych. Przeżywa wiele cieka- 
wych i niebezpiecznych przygół, po- 
znaje jakże odmienne od naszych 
warunki życia i obyczaje ludzi. | 

M. Gerson-Dąbrowska,  WŁó- 
CZĘGA. Są to dzieje dzieciństwa 
znakomitego rysownika 1 rytownika 
w. XVII Jakuba Callot. Mały ciiło- 
piec o artystycznej duszy i wielkich 
a.lolnościach do malarstwa walczy 
dzielnie z rodziną i środowiskiem o 
możność slųženia umiłowanej sztu- 
ce. Wytrwałość jego przemogła w 
końcu zawziętość 1 upór ojca, który 
ocenił, jak wielka jest miłość syna 
do sztuki. 

Z. Bardówna. KULAWY CHŁO- d 
PIEC. Historia kuiawego Wiadka 

wiele przecierpial o! najmlod- 

ł tam ser- 

SIE. We wsi Przelaskowie rozeszła 
się wieść, że w ich lesie jest ukryty 
skarb. Zabiegali o ten skarb chłopi, 
chcieli wykraść jego tajemnicę zło- 
dzieje, szukała go młokzież spędza- 
jąca wakacje w tej wsi. Lecz jak się 
okazało — naywiększym skarbem 
jest sam las, przynoszący ludzion. 

rdzo różnorodne korzyści prak- 
tyczne i estetyczne, 

A. Darkowski, KURS NARCIAR- 
SKI. Powiastka ta żywo i barwnie 
maluje życie i przygody chłopców na 
uczniowskim kursie narciarskim. 
Ach GER, NA ak 

„ Nadzwyczaj ciekawy opis 
wycieczki morskiej jachtem wzdluż 
brzegów Daniii, Szwecji 1 Norwegii, 
na którą po raz pierwszy w życiu 
zostali zabrani dwaj mali chłopcy. 

K. Rogalska. WŁASNYMI SIŁA- 
MIL Biedna wiejska dziewczyna Ja- 
gusia po ukończeniu szkoły pow- 
szechnej bardzo xlzielnie zabiera się 
o pracy na roli. Wyniki jej pracy są 
pa dla sąsiadów. 

B. St. Kossuthówna. NA ZIEMI 
| WUJA SAMA. Dzieci z Polski od- 
„Wiešisją znajomych w Ameryce, za- 
mieszkałych tam już od dawna i 
przy sposobności wyjaśnia się smut- 
na tajemnica ojca rodziny amerykań- 

  
LE- skiej 

własnych pociech pai hasitem „Dzie- | 
wiazdkę *. 

Uwaga: Niezależnie od kwesty | 

   

   

    

; wiele klopotu reśli się choe 

: przy rzadkich włosach zakryć 584 

młody 

: MIA działo skuteczna 

cebviek włos 
Jenie włosów: 

6 

MIA SFonnyh Za 
TEV TT MIAFLOR 
GŁOWĘ SZAMPONEM: 

Z za kotai studio 
W OKOLICACH WSZYSCY MAJĄ RADIO 

Łowickie daie dobry przykiad, 
Ze wsi Otolice w powiecie łowickim 

donoszą, że na mocy uchwały gromaazk ej 

gospedarze tej wsi pestanowiii założyć w 

każdej zaźrodzie odbiornik radiowy. W praw 
dzie w niektorych domach odbiorniki już 
są, ale do całkowitego zradiolonizowaaia 

wsi potrzeba jeszcze 25 aparatów. 

Z inicjatywy starosty 1 wickiego 7. 
Władysława Śtoszewskiego, Wydział Го- 
wiatowy przyrzekł wyasygnować na kupno 

tych odbiorników potrzebną sumę, kiorą 

następnie nowi radiosłuchacze — nabywcy 
aparatów spłacać będą ratami.   
AUDYCJA RADIOWA POŚWIĘCONA 
PAMIĘCI BOLESŁAWA LESMIANA 
Dziś o gudz. 21.4) nadaje Kolskie Ra- 

dio audycję poświęconą pamięci zaai'ego 

nie dawno poety Bolesiawa Lęsmiana. [en 

niezwykły i bardzo odrębny ta!'ent posród 
poetów poiskich stanowi ciekawe, indywi- 
dualne zjawisko Słowo dla Leśmiana byio 

sżorcentrcwaną treścią barw dźwięków, 

wyobrażeń otaczającego świata. Nigdy l.eś- 

mian swych kunsztcwnych wizy; nie zakłó: 

cił kontakiem z realizmem życia. Jest w 
nim samozachowawczy lęk natury zamkrię* 
tej w świecie „snów ma jawie”, rozkochanej 

w estetycznych możliwościach swej sziuki, 

pełnej modornistycznego symbeuzmu- i in- 

dywidualnej, świetnie wyrobionej rytmiki 
zwożonu | 

| KLAUDIUSZ DEBUSSY 
{ W jednej z pogudanek muzyczaycu 
| „Co interesuje radiosłuchaczy ?”, prowadzo- 

nych przzd wsieńsxim mikrofonem p.:ea 
„prof. Wyleżyńskiego, zostały zzpowiedzi» 2 
m. in. i pogadanki o kompozyl-1ach wspoi- 
czesnych. Jedną z nica nada Rozgłośnia Wi- 

leńska dziś o godz. 20.0, Stanislaw Węsiaw 

*ki będzie w niej mówił o Klaudiu*zu Da* 

bussy *e specjalnym uwzględnieniem kwar- 

ietu g-moll tego kompozytora, który zosta” 

rie nadany o godz. 26.10. 

Polskie Radio Wilno 
Środa dnia 15 gruania 1937 r. 

6.15 — 8.00 Audycja poranna. 11.15 Au- 
dycja dla szkoł. 11.40 Współczesna muzyka 

francuska. 11.57 Sygnał czasu i hejnał, 12 03 
Audycja pułudniowa. W przerwie «. gocz. 
12.20 Dziennik południowy. 13.00 Wiad r 
mości z miasla i prowincji. 13.05 Chwilka ii- 
tew*ka w jęz. litewskim. 13.15 Opery wło 

skie. 14,25 Nasi pisarze — „Zając Adolfa 
Dygasińskiego. 14.35 Utwory ua harmonię. 
Audycja przed gwiazdką. 15.30 Wiadomoś- 

ci gospoda*cze. 15.45 Grudzień — pogoda: - 
ka Stacisława Sumius«iego dla dzieci slar- 

szych. 16.00 Skrzynka językowa. 16.15 W 

panteonie muzyki —- wizyta w Lipskim 

Muzeum Instrumentów — reportaż 17 50 
Radio a obrona państwa—odc-yt. 17.17 
Mniej znane balety w wyk. o”kie-try pod 
dyr. Adama Hermana, 17.50 Zmeslawienie | 
obraza — pogadanka. 18.00 Wiadomości 
sportowe. 18.10 Z waszego kraju -- Balo- 
szyszki — wzorowu wieś — pogada.ka la: 
deusza - Jacka Rolickiego. 18.40 Transmi- 
ja z Bursy Ziem Północno - Wschodnich w 

Wilnie. 18.55 Wil wiad. sportowe. 19.00 .lak 

to Stefan Okoła poszedł do gimnazjum — 

obrazek z powieści, 19.20 Piesni dziecię-« 

Tadeusza Mayznera. 19.35 O deteruini/ nie 
— odczyt. 19.50 Pogacanka aktualna, 20.07 
Kiaudiusz Debussy — pogadanka muzyczna 
Stanisława Węsławskiego. 21.10 Kiaudiu-z 

Debus y — Kwartet g-moll w wykonania 
Kwartetu Lenera. 20.45 Dzienn:h wieczoray. 
20.55 Pogadanka aklwalna, 2.00 Koncert 
chopinowski w wyk. St Askena:eżo — 10г- 
tepian. 21.40 Wieczór literacki poświęcon; 

pamięci Bolesława Leśmiana w spr. J. lu- 

wima. 2210 Kalejdoskop —- Audycja roz- 

tywkowa. 22.50 Ostatnie wiad. mości i ko- 
munikaty. 23.00 Muzyka na dobianoc. 23,30 
Zakończenie programu. 

Ofiary 
słożone w administracji „Dzien, Wił.* 

Na opłatek dla bezrobotnych narodow- 
ców składa p. Antoni Jurewicz 5 zł. 

P Kończyna na niezam. stud. 10 zł. 
p. M. Chrzczonowicz na Don: Dzieciątka 
Jezus SS. Szarytek 2 zł., herbaciarnię dia 
inteligencji 2 zł, dom nocleśzwy dia ko- 

biet 2 zł. dom ociemnialych 4 1i., opal dia. 
nauczy.ielek na Pióromoncie 2 ał. 

4   Wdowa po emerycie dla najbiedzie: 
seb 1 bł. 52



Głośny film. 

DZIENNIK MIEERSKI 

owiany nieodpartym czarem egzotyzmu, 
którego akcja rozgrywa si 
mahometańskiej: dzielnicy 

PEPE le MOKO 
+. w tajemniczej Kazbie, 

igieru 

(Więzień 
z Kazby) 

Wkrótce 

  

  

Światowid| wierna rzeka” (Rok1868) Mickiewicza 9 

W rolach W-g słynnej powieści St. 2 Enae g 
sza-Stępowski, Węgrzyn, Sielański i inni. Nad program atrakcje. 

Uprasza się o przybywanie na początki seansów 5, 7 19; w niedzielę i święta od godz. 3- | 

PA A N | Arcydzieło które Ostatni dzień 
  

wszyscy musżą zobaczyć! 

PORT ARTURA | 
C CASINO | Swietna kreacja naiwięk- 

szej aktorki świata 
w Tw pelnym g 

maris „ROZKOSZNY CHŁOPAK” wy Tilmie 39 
Partnerami wielkiej artystki są Gary GRANT i Brian AHERNE 

Piękny nadprogram. Salą dobrze ogrzana 

    

Największy wybór. Najelegantsze fasony. 

Kalosze, Śniegowce, Deszczówki 
W. NOWICKI wer 30 WIELKA 

WŁASNA WYTWÓRNIA 
obuwia poleca obuwie wizytowe, spacerowe, sportowe lyž- 

wiarskie, narciarskie, ciepłe zimowe i t. d. 

Pantofle ranne, wyłogi papucie. 

Bogaty wybór podarków na gwiazdkę! 

PTARODYÓLECEWEZRZSE FET TRZYSEDYRCE:. 

WINIARNIA pod OKRĘTEM 
LAMPKĘ WINA lub MIODU 

Codziennie od g. 18 m. 15 a w .święta poranek od 12—14 

zB Koncerty na cytrze i gitarze 
Jedyna specjalna piwnica win — Sprzedaż detaliczna i hurtowa 

MICKIEWICZA 11 (wejście z bramy). 
Właściciele: Stanisław Bieliński i Feliks zebrowski 

B K. GORZUCHOWSKI 
WILNO, ZAMKOWA 9. 

Zegarki szwajcarskie z gwarancją. 

Wyroby złote, srebrne, platery. 

gwarantowanego 
modnego 

  

   
  

  

Solidna naprawa. Ceny konkurencyjne.     
  

  

    

! Zawiadomienie. 
Firma LEOKADIA LEMBERŽYNA sl. > 
° la duży transport wykwintnej bielizny: damskiej, męskiej, swetrów, pulo- 

werów, krawatów, pończoszek, rękawiczek, torebek, parasolek i t. d., deszczow- 

ce, śniegowce i kalosze marki Schwvikerta. Kalkulacja najniższa. 

ооты Ira asa 
  

      

Najmilszy prezent gwiazdkowy 
dla żony, córki, męża, syna — 

R to zegareczek od W, JUREWICZA 
Mickiewicza 4, Gród Gedymina. 

    

  

CONCORDIA MERREL 

Jacqueline i miłość 
Przekład autoryzowany z angielskiego 

której zobowiązała się przysięgą. 

Z pięciu dni trzy już upłynęły. 
Pozostawały diwa: czas na zorienio- 
wanie się w instrukcjach. 

Najważniejsza byłą kwestia pie- 
niężna. Należało zbadać, ile ojciec 
zostawił pieniędzy 1 jak nimi rozpo- 
rządził w testamęncie. Jacqueline 
nie wątpila, że przeznaczył odpo- 
wiednią sumę na prace laboratotyj- 
ne na wypadek swojej śmierci. 

Obliczyła, że dokończenie pracy 
i utrzymanie laboratorium pochłonie 
masę. pieniędzy. 

W papierach po ojcu mie znalazła 
żadnych wskazówek. Przypuszczała, 
że po pogrzebie adwokat profesora 
okaże testament, ale jakoś się nie 

zgłaszał. 
A tu pieniędze były gwałtownie 

potrzebne. Dlaczego mkt o tym nie 
wspomni? Postanowiła zadzwonić 
do adwokata i prosić, żeby  przy- 
szedł 

— Wydałem polecenie co do m " 
ich rzeczy — wdarł się w jej zaduinę 
głos Duana, — Przyślę po nie w. cią- 
gu dnia. Może pani będzie łaskawa 
powiedzieć Kate, że moj służący 
przyjedzie po wszystko autem. 

— Ależ owszem, czy jest co kru- 
chego, wartościowego ? Żeby uwa- 
żali? -— spytał uprzejmie. 

— Nie. Mój służący będzie wie- 
dział, co robić... Czas na mnie. Do 
em pani. Zgioszę się za pięć 

Podziękowała mu, a on wypiągnął 
rękę. Nie chciała mu podawać ręki, 
ale była zmuszona. Odmowa byłaby 
zbyt rażąca. Szczupła, wrażliwa, 
zgrabna ręka doktora, sławna z nad- 
zwyczajnyjch operacyj, podobno cu- 
alownych, z się przelotnie 

na jej 
Jacqueline została sama 
Dopiero po pogrzebie zastanowi- 

ła się poważnie nad tym, że przecież 
musi się przygotować do pracy, do   

Baśka Orwid, Cybulski, Juno-' 

fatirynń Hebdurn 

  

HELIOS | 
  

W iii 
na |jnowszej 

' kreacji. 

Rewelacyjny film w 1938 r. 

SYLVIA SYDNEY 

Tajny agent 

liubienica wszystkich 

powieści 
sija Konrada 

Korzeniewakiego: 
  

Legia straceńców 
| 

WILNO, UL. 

Rozpoczę!iśmy sprzedaż wqsortowacej 

  

  

Dorsze 
mrożone, kilo zt 1.50 

zwiedryński 
Wileńska 36, tel. 12-24. 

1, МЫМ 
Wilno, Zamkowa 12 

vis a vis Skopówki 

poleca NA GWIAZDKĘ 
ZEGARY i ZEGARKI 

różnych firm 

jubilerskie 

  

oraz wyroby 

Tamże solidna naprawajze- 
garków z pełną gwarancją 

  

  

a arcydzieło znakomitego reżysera KING V 

Jedyna okazja taniego kupna 

Tania sprzedaż gwiazdkowa '; 
: Jedyna clrześcijańska hurtownia 'zkła, porcelany, nis naczyń, lamp, gramo- 

fonów i płyt gramofonowych. 

D.H. „T. Odyniec" — wł. I. MALICKA 
WIELKA 19, 

i na -zyby. 
Ostatnie przebcje płyt nadeszły. 

„HELIOS“ Następny 
program 

zniżo- 

ch cen 

TEL. 4-24, 
porcelany. Szkło okienne skrzynkowo 

Praca poszukiwana 
POSZUKUJĘ PRACY w charakterze wy- 

chowawcy, 5-cio letnia praktyka w zakła- 

dach wychowawczych i opiekuńczych, wy- 
kształcenie średnie, dobre świadestwa i re- 
ferencje, ponadto znam prasę biurową 

Łaskawe zgłoszenia kierować: ul. Mickiewi- 

Giełda warszawska 
z.dn. 13, XII, 87. 
Dewizy: 

Berlin 212,97 112,14 
Gdańsk 100.20. 99.80 
Amsterd. 293.55 294.27 
Londyn 26.37 26.44 
N. J» czeki 527'|,. 5285, 
Paryż 17.92 18.07 
Praga 18.51 18.56 

Akcje: 

Bank Polski 108.00 

Papi ežr y: 

4 | pół proc. wewnętrzna 59. Т5 
3 ргос. pož. inw. 1 am. 75.75 ser, 86.00 

3 , ” » 2 „ 74.25 ser. 85.00 
5 proc. konwersyjna — 64.00 
5 „ . kolejowa 62.25 — 
6 „ dolarowa — kupon — 
4 ° .„  premj. dolarowa. 40.38 40.50 
7 „ stabiliz — kupon — 
4 |. konsolid. 62.25 Bi 13 

Waluty: 
Dol, amer. 527 524'|; 
Marki niem. 181 115 

Giełda zbożowa-towarowa 
I iniarska w Wilnie 

z dnia 13. XII. 37. 
Ceny xa towar średniej handlowej (+ 

kości, za 100 kg. parytet Wilmo, przy mor 
maiaej taryfie przewozowej (les za 1000 kį 

Leo wag. st. zał). Ziemłopłody—w ładue 

kzch wagowowysh. maks ! otrękr—w msłst 

*sych (lośaląsh. 

  cza 19--22 Nasza Szkoła. #г — 

MLODA kobieta w wieku lat 21 poszukuje 
zatrudnienia w charakterze mamki. Laska- 
we oferty kierować do adm, „Dzien. Wil.” 
pod aks 

MŁODA OSOBA poszukuje pracy w cha- | 

rakterze służącej do wszystkiego. Posiadani 

dobre świadectwa i referencje, Łaskawe 
zgłoszenia W. Pohulanka 18 m. 1 od 12—15; 

i od 18—21. 

ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
admimistrator, przywróci rentowność i udo- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 

niedbaną. goa do a „Dz ennika 
Wileńskiego” dla „A. B.“ 

Mieszkania i pokoje 

  

  

STUDIO RYTMO - PLASTYKI 
TANECZNEJ - 

Hałakowykij-Snietańckiej 
przyjmuję |zapisy godz. 16—18, 

Indywidualne lekcje T a ń ców 
| Towūrzyskich, 

W. Pohulanka 19, m. 12-a. 

Kupno i sprzedaż 
  

  

  

DOM murowany z ogrodem sprzedaje się. 
Witebska Nr 17 (Rossa) 

SPRZEDAM świetnie prosperujący sklep 
spożywczo - wódczamy. Wiadomość: Wilen- 
ska Nr. 22, Muchlada.       

FORTEPIAN w dobrym stanie, firmy za- 
granicznej, okazyjnie do sprzedania tanio, 
ul. Sawicz Nr. 11—11, (317—7) 

granicznej dyskrecji na ustach, co 
wydaje się istotną cechą prawni- 
ków. Ale był najwyraźniej skrępo- 
wany i widok iżałosnej figurki w na- 
prędce sporządzonej żałobie, bladej 
Tags i zapłakanych, sino podkrążo- 
nych oczu dziewczyny przeszył mu 
serce zupełnie niezawodowym wzru- 

| szeniem. 
Jacqueline w prostych słowach 

przedstawiła: swoje położenie, doda- 

jąc: 
— Nie znam się na tych sprawach, 

panie mecenacie, ale wiem, że ojciec 
musiał zostawić znaczną gotówkę. 
Czy mogiabym coś dostać na rachu- 
nek testamentu? 

— Tao by było, owszem, legalne. . 
— zaczął w celu  zyskania na cza- 
sie — ale... 

— Więc pan się zgadza ”—przer- 
wala ucieszona. —- Potrzeba mi du- 
żo pieniędzy i to natychmiast, Robo- 
ta nie może czekać. 

— Ja nie o tym... — zaprzeczył 
— Droga pani, doprawdy -- przykro 
mi ogromnie, że muszę... 

— Jak to? O, niech pan nie wy- 
najduje przeszkód! — zawołała z 
przestrachem. 

  

DO WYNAJĘCIA 2 sklepy z mieszkaniem 
w nowym domu. Dowiedzieć się Witoldowa 
Nr. 20, u właściciela. 314—1 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. l. Nauka języka niem w grupach o ró? 
mych poziomach i celach Od 4 zł. miec. 

STUDENT U. S. B. udziela korepetycji z 
matematyki firyki ' chemii, Adres w adm. 
„Dziennika Wileńskiego". 

KOREPETYCYJ ze wszystkich przedmiotów 
w zakresie gimnazjum udzielają studentki z 
Bursy Żeńskiej U $.B., Augustiańska 4, tel 
12-40, Informacje od godz. 14.30—15.30 i 
19.30—21,00, (221—4) 

T PPL йат 

zguby 

  

  

  

ZGUBIONY dowód oso: sty ty Nr 3981/381, 
wydanv przez Starostwo Postawskie, na 
imię Piotra Cielaka — unieważaia się.  ł3)   

— Przeszkód? Doprawdy, obo- 
wiązek | powialdomienia pani nie 
mnie powinien był przypaść w udzia 
Je — poskarżył się niebu. 

Powiadomienia mniec? — za- 
pytała ostro. — Co mi pan ciice po* 
wiedzieć? 

— Spokojnie, droga pani Nie 
trzeba się przejmować... Spodzie- | 
wałem się, że osoba najwięcej zain- 
teresowana już uznała za stosowne... 
powiedzieć pani... prawkię. Z tymi 
nie trzeba byto zwlekać... Podtuż; 
mnie powinni byli powiedziec pani 
odrazu — mówił pan Donisthorpe 
imocno zdenerwowany. 

— Na miłośc Boską, niechżej pan 
wreszcie powie, o co idzie — błagała 
Jacqueline. — Co się staio? Czy co 
złego? Niech pan mnie dłużej nie 
dręczy... Ta praca taka ważna... Je- 
żeli by co przeszkodziło dokończyć 
aa teraz, kiedy... ojciec... 
już... 

U sę bliska płaczu | 
Prawnik chrząlknąl, zaczął mó- 

wić, zawahał się, znów zaczął, w 
końcu wypluł przykrą praw ię z ner- 
wowym pośpiechem: 

— Pan profesor Milsom nie zo 
stawił żadnych pieniędzy. 

Słowa padły w ciszę i zawist   niej rozedrganym „echem. cgdaióć 

W słotyski: 

Żyto I staad. 696 g/l *| 23.00 23.75 
Żyto II stand. 670 gf *) 22.25 2275 
Pazenica I staad. 730 g/l”| 2775 28.25 
Pszemiea II stan. 710 g/l*) 27.25 2/.75 
Jęczmień | stand. 

678/673 @1 — — — 
Jęczmień I! stand. 649 g/l 18.50 — 19.00 
Jęczmień III stand, 

620,5 g/1 17.50 — 18.00 
Owies ! stand. 468 g/! 22.00 — 22.50 
Owies II stand, 445 g/l 1950 — 20.59 
Gryka I stand. 630 17.75 — 18.25 
Gryka II stand. 610 1675 — 17.25 
Stemię lniane b. 90% #-оа 

waż. stos, zab, 4400 440 
Len trzep. Wołożyn b. I 

sk. 216.50 1480 -- 1520 

Len trzep. Horodziej b. | ° 
sk. 216.50 1800 —.1840 

Len trzep. Traby b. SPK 
sk. 216.50 1460 — 1500 

Len. trzep. Miory b. SPK 
sk: 216.50 . 1350 — 1390 

Len czesany Horodziej b. | 
sk. 303.10 1980 — 2020 

| Kądziel POESZACKE Ъ. 1 
. 200 1480 — 1520 

Targaniec mocz. is 
1/11-50/50 sk. 173.20 760 — 820 

Targaniec mocz. asort. 2 
1|Il-50|50 sk. 173.20 930 — 970 

*) Przy tigowych taryfach, s którysh 

torzystają młyny wileńskie na fyto | pzze- 
alcę ceny loco Witno kalkulują się o 30—45 

fpoasy taniej adjegłościzsk pówyże! 

+00) matr. 

” 

Konstanty syn Aleksandra Łonkie- 
wicz poszukuje swego brata Micha- 

ła Łonkiewicza z roliziną: 
żona Anna z domu Jakowlewna. dzieci: — 

Genia, Aleksander, Natalia, Nina, Jerzy 

Ktoby wiedział o wymienionych osobach 

proszę powiadomić pod adresem: Konstan- 

tin Lonkevich, 40 Spruce St. New Haven 

Conn U. $, A. 

Pomóżmy bliźnimi 
WDOWA CHORA znajdująca się bez środ- 
ków do życia, mająca dwie dziewczynki u- 
czące się lat 16 — 15 prosi o łaskawą po- 
moc materialną na książki i odzież. Tow 
św Paula stwierdziło. Adr. w Adm. „Dz. 
Wileńskiego". 

Zawit się Gódki, tkkacdny: ż wy-9 
razem wszechwiedzy w oczach i bez-d 

siedziała nieruchomo, patrząc w 
przestrzeń. Nie mogła zrozumieć, nie 
mogła uwierzyć, że się nie przesły- 

'szała. Ojciec nie zostawił nic... Nic... 
Niedorzeczne słowo... Fantastyczne. . 
Ale sens tego słowa powoli wżerał 
się w jej mózg, nabierał kiźwięku po- 
'dobnego do bicia w dzwony... 

— Nic? — zapytała bezmyślnie. 
Co on gada ten śmieszny czło- 

wiek? 
— (Cały majątek pana profesora 

poszedł na pewne badania, które tak 
nieszczęśliwie... 

Przerwała ze zniecierpliwienien!: 
— Wiem, wiem. Wiedziałam, że 

na tamto poszły ogromne sumy, ale 
przecież... 

— Wszystko poszło, droga pani. 
Patrzyła na niego oszołomiona. 

Nie mogła zrozumieć, nie mogła u- 
wierzyć. Jak się to mogło stać? 
Przecież ojciec prowadził ostatnio 
jeszcze kosztowniejsze badania, niż 
dawniej i żyli dostatnio. Przecież to 
się da wytłumaczyć. 

— Więc skąd się brały pieniądze 
na dom i laboratorium? 

— Na wszystko łożył doktór Ha- 
mish Duan — odpowiedział adwo- 

„| kat. 
(D. c. z) 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynua od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY! miesięcznie, z odnosreniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, ragranicą zł, 6— 

CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1-— za mm. jednostp., nekrologi 40 gr., ra tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 
nówo zł. asg słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobroca. £ społeczn. za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe | tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Administracja 

zastrzega sobie prawo Z terminu druku ogłoszeń | nie przyjmuje zastczeżoń m cjęca, 
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